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W i > DZISIEJSZYM OD. 
BYWAJĄ SIĘ W KŁAJPEDZIE 
WYBORY DO SEJMIKU KŁAJ: 
PEDZKIEGO. Na wybory te zwró 
cona jest baczna uwaga. WYBORY 
zastały POPRZEDZONE NIESŁY 
CIIANYM TERROREM, STO: 
SOWANYM PRZEZ HITLEROW 
CÓW. Dość wspomnieć zamordo”* 
wanie robotnika litewskiego przez 

4ch członków kłajpedzkiej partii 
hitlerowskiej. 


ŁUPIEŹŻ 


pod gwarancją usuwa orsz za- 
pobiega wypadaniu włosów 


Vamosa 
szampon-siarczany 


Budapeszt — 
Kra kó w 
Laberat Vamesa nt. Zwierzyniecka L. if. 


Ustawiczne manifestacje hi:lerow: 
skie, szereg prełwokacji — odbiły 
się głośnym echem w prasie świato* 
wej. Dla nikogo nie było tajemnicą, 
że zainteresowanie Niemiec skierow : 
no było oddawna na Kiajpede. ze za 
inieresowanie przybrało na sile naza 
iutrz po wygranej sprawie sudeckiej. 


Przez pewien czas kampania 
prasy niemieckiej  przycichła, co 
bylo tylko ‘wskaźnikiem, že 
NIEMCY GOTUJĄ SIĘ DO 


SKOKU. Nie trzeba było diugo cze 
kać. 

Ostatnio dzienniki niemieckie wv* 
pełnione są artykułami o Kłajpedzie 
reportażani i t. p. Prasa niemiecka | 
na rozkaz min. Goebelsa zamieszcza 
artykuły pod wielomówiącymi tyfus 
łami jak np. „KŁAJPEDA MUSI 
BYĆ WOLNA“. 

W ostrym tonie prasa zwraca „li: 
tewskim przybyszom, nadużywaja* 
cym gościnności ziemi niemieckiej 1 
cierpliwości jei mieszkańców, uwa” 
ge że również dla Kłajpedy inne wie 
ją wiatry“. 

Tak więc już Niemcy biora sie do 
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mdawadniania, że Klajpeda — mia: 
sto odwiecznie litewskie było zaw: 


sze... niemieckie, Biuletyn „National 
Sozialistische kartei łaottepondćnz* 
zamżeszcza dłuższy artykuł w którym 
przytaczając przykłady z historii u: 
siłuje wykazać rzekoma niemieckość 
Kłajpedy, tego „najstarszego -— jak 
czytamy — niemieckiego miasta Prus 
Wschodnich“. 

ATAKI PRASY NIEMIECKIEJ 
NA RZĄD LITEWSKI PRZYPO"' 
MINATJĄ W ZUPEŁNOŚCI NIE 
DAWNE NA RZĄD CZECHOS: 
ŁOWACKI W SPRAWIE SUDE 
TÓW. Wówczas również prasa nie* 
mięcka unominała rząd czechosłowac 
ki. iak to czyni obecnie w stosunku 
do rządu litewskiego. Żądaia zrewido 
wania do gruntu stanowiska wobec 
Kłajpedy, a tym samym — i do Rze 
szy. Biuletyn zwraca w niedwuzna” 
-= sposób uwagę na niedawne wy 
padki w Czechosiowacji. 


Na podkreślenie zasługuje nowy. 


argument używany chętnie przez pra 
sę niemiecką. Rząd litewski winien 
co rychlej pójść na daleko idace use 
tęnstwa, bawiem „została zapocząt" 
kowana epoka, w której pokój liczo 
ny jest po wyższym kursie, niż w 
przeszłości”. 
+ * s 

Początkowo Niemcy domagali sie 
gwarantowania przez Litwe Kłajpe' 
dzie zupełnego wykonania statutu 
| autonomicznego. Rząd litewski wyra 
ził w tym kierunku zgodę. I cóż sie 


4100. 


ieści z Kłajpedy 


| okazało? Przemówienia przywódców 
Niemców kła'pedzkich świadcza. że 
żądania ich idą dalej. Dowiaduiemy 
sie o tem również z niezwykle gwał' 
townego artykułu osławionego „Ost 
land*, Org. Związ. Niemieckiego W 
schodu, „Ostland“ jeszcze nie zna” 
iac wyniku wyborów wieści trvume 
falnie że PRAWO DZIAŁANIA 
NA OBSZARZE KŁAJPEDY ZA» 
GARNIAJĄ NIEPODZIELNIE 
NIEMCY W SWOJE RĘCE. Dal. 


szą ilustracją zamierzeń Rzeszv jest 
doniesienie urzędowego Niemieckie” 
go Biura Informacyjnego, że WAL: 
CE NIEMCÓW KŁAJPED7KICH 

o rehe ([) prawa TOWARZYSZY 
WSPÓŁDZI. AŁANIE RZESZY. 


A oto najświeższa informacja 
.„wyvborcza* z Kłajpedy. W wywia* 
dzie udzielonvm prasie zagranicznej 
zastepca przywódcy Niemców Kłai: 
pedzkich podkreślił iak podaie Pols 
ka Agencja Telegraficzna — że wy* 
“Pory dzisiejsze do seimiku kłaipedz* 

so maia stanowić pewnego ro* 
S PLEBISCYT NIEMIECKO: 
ŚCI. Niemcy staja do wyborów pod 
hasłem żądania całkowitei antonomi! 
gospodarczej i kulturalnej kraju klai 
pedzkiego. 


* * 


A wiec .newnezo rodzaju plebis* 
cyt“. ZNAMY TEN E a R 
RZECZY... Pamiętamy. I dobrze ro 
mumiemy na czym polega „WSPÓŁ: 
DZIAŁANIE RZESZY*. (km) 


zolnierzy 


włoskich nad granicą Tunisu 


LONDYN (m). W komentarzach 
na temat konfliktu francusko:włos* 
kiego, przypuszcza się, że Berlin pos 
prze wybitnie w tej akcji Rzym. 

W kołach politycznych Londynu 
«ówi się, że Mussolini otrzymał od 
Hitlera wolną rękę i że rewanż nie* 
miecki pójdzie aż do granicy mobili 
zacji. „Iimes* pisze, że ta mobilizac: 
ja w sprawie Tunisu będzie apelowa 
ła do ogółu niemieckiego w tvm Sa: 
mym stopniu, co mobilizacia włoska 
w sprawie Czechosłowacji do naro* 
du włoskiego. 

Prasa donosi, że marszałek Balbo 
-srzadził koncentrację wojsk wzdłuż 
granicy Tunisu w ilości około 100 
tysiecy żołnierzy. Koncentracja włos 
ka napotyka na trudności z powodu 
braku połączeń kolejowych i trudno 
ści aprowizacyjnych. Obie te sprawy 


przedstawiają się korzystniei po stro 
nie francuskiej. 


PARYŻ (ar). Krążą tu sensacyj” 
ne pogłoski o możliwości powrotu 
do Paryża ambasadora francuskiego 
w Rzymie Francois Poncet. Gmach 
ambasady francuskiej w Rzymie 
strzeżony jest od kilku dni stale 
przez kordony policji. 


Straszliwe żniwo 
tajfunu 


MANILA. Tajfun, który szalał w 
piatek na Filibinach pociągnął za sos 
ba. według ostatnich doniesień, 57 
śmiertelnych ofiar. 

"*7 północnej części wyspy Samar 
taifun pozbawił dachu nad głową 
12.200 ludzi. 


Adres Redakcji i Administracit: 
Kraków, ul. Sławkowska 12/l1l 


Telefon Nr. 164-20. 


Cena egzemplarza zagranicą 
zł 020 — Konto P. K. O. 408.727, 
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Z NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE 
Odbiorniki radiowe wszystkich 
przodujących firm 
Elektrit, Philips, Telefunken, kadio— U nion 
Capello. Korona 
Poleca na najdcgodniejszych warunkach 


Fachowa firma „A R T d A R* 


Radiewa 


Rraków, Starowiślna 1. — Tel. 178-77 
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Oficjalne oświadczenie 


w sprawie ustaw antyżydowskich 


Zazwyczaj dobrze poinformowany 
znany dziennikarz żydowski p. Ber 
nard Singer (Kieguis) relacjonuje z 
Warszawy: 

Jak się dowiadujemy, zarówno 

jak i projekt posła Stocha nie 
zostaną przyjęte do laski marszałko* 
wskiej. W najbliższych dniach zo: 
stanie wydane w tej sprawie oficjal: 
ne oświadczenie. 

Jak wiadomo, wniosek posła Sto” 
cha zawierał fantastyczny projekt u 
stawy antyżydowskiej, pozbawiają« 
cy Żydów polskich obywatelstwa, i 
przewidujący bezpodstawne ograni” 
czenia“. 
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Czystka w sowieckim 


lotnictwie 


MOSKWA (PAT). Organ sowicckiej or» 
garizacji przycposobłenia  whjskowego 
„Ossoawiachim* „Na straży“ nawcłuje 
w artykule wstępnym do przeprowadzenia 


gruntownej „czystki“ w tej organizacji, Na 
miejsce wrogich į niepewnych elementów, 
zdaniem dz'ennika — winni być wysuwa- 
ni ludzie młodzi ; wierni partii. 

Sekretarz kom'tetu partyjnego centralnej 
rady „Ossoawiachimu* Antonow został 
usunięty ,zą  sprzyjanie „wrogom ludu“. 
Według pogłosek Antonow jest aresztowae 
ny. Działalność sekretarza komitetu partyj: 
nego w centralnym urzędzie „Ossoaw'achi: 
"x" Rodienego poddana została ostrej kry 
tyce. Według wszelkiego prawdopodobicń: 
stwa Rodienny został usunięty z zajmcwane 
go stanowiska. Wprowadzona obetn'e czys 
tka w organizacjach partyjnych i sowiec» 
'""zh pod kierownictwem Beri  przypusz» 
czalnie obejmie zaufanych Jeżowa. 
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SWETRY 


Juliusz Nacht 
Kraków, Stradom 5. 


k 


Polski konsulat 


w Mandżukuo 


Warszawa. Na skutek wymiany not 
pomiędzy ambasadorem Rzeczypos- 
politej w Tokio p. Tadeuszem Rome- 
tem, a ambasadorem Mandżukuo p. 
C. T. Yuanem utworzony został kon 
sulat polski w Cka:binie. Utworzenie 
wymienionego konsulatu oznacza fak- 
tyczne uznanie Mandżukuo przez 
Polskę. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


„ŻYWIEC* 


poleca specjalnośći 


Tutki i bibułki do papierosów 


Kalka Maszynowa 
Kałka Ołówkowa 

Taśmy do Maszyn 
Papiery Toaletowe 


Z frontu wyborczego w Krakowie 


Rozmowy przedwyborcze 


Sytuacja przedwyborcza staje 

Się coraz gorętsza. Konhwujące 

listy zalepiają tablice, kioski, 

Ściany swymi odezwami. wz:* 

'wającymi wyborcę do głoso* 

wania na tę właśie listę, a nie 

na inną. A cóż o tym wszvstkim 
myśli zdobywany WYBOR: 

CA? O tym opowie Czytelni. 

kom naszego pisma wysłannik 

nasz, który przeprowadził Sze* 
reg rozmów z „Szarymi* ludże 

mi ulicy. Redakcja 
Śródmieście. Dzielnica ludzi zamo 
znych i dzielnica pracującej inteligen 
cji. Spotvkam na ulicy znajomego 
— przedstawiciela t. zw. wolnych za 
wodów. Rozmowa, oczywiście, scho 
dzi na temat najbardziej obecnie w 
Krakowie aktualny, 

Proszę Pana — mówi mój intere 
lokutor — dla mnie sprawa przedsta 
wia się zupełnie jasno. W obecnych 
wyborach zetrą się 3 ugrupowania 
polityczne. Ozon — pod ta nazwą 
rozumiem wszystkie ugrupowania re 
prezentujące dawną sanacie — dalej 
Stronnictwo Narodowe i P. P. S. 

A Stronnictwo Pracy, a osławiony 
dr. Kuśnierz — przerywam. 

— To nie ma znaczenia, prosze 
pana, cała ta rzekoma kakofonia po» 
litvczna przesłania w gruncie rzeczy 
cele jednej, górującej na tej liście, 
grupy ozonowej. Kiedyś taka zbice 
ranina osób o różnych rzekomo ten 
dencjach nazywała się B. B. W. R. 
mv nie zapomnieliśmy w Krakowie, 
że na czele tej „dziesiątej brygadv* 
stał „nieskazitelny“ p.  Radzyński, 
który tak „sanował” przedsiebiors* 
twa miejskie, że wkońcu musiano ie 
go samego „usanować”. 

— A co pan sądzi o szansach liss 

P. P. S.? — pytam. 

— Nie jestem socjalistą, jestem de 
mokratą, ale jestem zdania. że nai! 
wiekszy sukces w obecnych wybo” 
rach odniesie partia której w Kiakv* 

ie przewodził ongiś trybun ludu 
Daszyński. 

— A inne listy? 

— Widzi pan, wydaje mi się, że 
każda z wysuniętych tu list ma swój 
krag zwolenników. Znając nastroje 
mieszkańców mogę powiedzieć. że ie 
dnak listy o charakterze demokratv 
cznym zyskają najwięcej głosów. 

D n 


Ruszam w kierunku kina „Zorza“ 
w którym pono mieści się sztab en% 
decki. Widzę zaaferowanego i wzbu 
|rzonego robociarza, który groźnie 
podsuwa pięść pod nos  iakichś 
dwóch młodzieniaszków. 

— Co się stało? — zagaduię. 

— Ach dranie — odnowiada —- 
zdzierają nasze afisze. To endecy *— 
dodaje objaśniająco. — Ale my im 
damy taką szkołe że nas popamiz: 
taia. Oni niech sobie zrywają afisze, 
mv ich pobijemv przy urnie wybor” 
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czej. Tu u nas w III. okręgu endecv 
nie śmią przejść. Najwyżej szarpną 
jeden mandat, Ozon także jeden — 
i koniec. Reszta do nas należy. Ja to 


panu mówię. Jakem murzarz. 
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Nasz okręg, okręg VII. ma specy* 
ficzna strukturę — tłumaczy mi na: 
potkany pracownik biurowy — tv 
największą ilość głosów zbierze zje: 
dnoczona lista żydowska. To jes 
obiektywna prawda. Mnie jako pra: 
cownika umysłowego interesuie spe* 
cialnie, czy uzyska mandat przewod 
niczacy związku pracowników umye 
słowych red. Statter, który kandv:* 
duie na liście P. P. S. Jestem przeko” 

"ny, że znajdzie się on w Radzie 
Miejskiej.  bracownicv umysłowi 
chcą i muszą mieć na Rauszu swoje” 
go przedstawiciela. 

No a listy Bundu i Poale Syjonu? 
— pytam. 

— Mam wrażenie, że uzyskaja al» 
bo iedna, albo druga po iednym man 
dacie. 


Jestem na Dębnikach. Wybieram 
się pod kolonię na Czarodzieiskiej. 
W szczerym polu spotykam dwóch 
robotników. Wygląd inteligentny. 
Zaoszczędzą mi drogi — myśle. 

Psia... — słyszę — utracili nam 
Ciołkosza. Ale im to diabła pomoże. 

— A jak tam inne listy — pytam. 

— Jakie tam inne listy. Tu żaden 
faszysta nie śmie przejść. Albo bv 
Dębniki nie były Dębnikami. 

— Panie — zapytuje niespodzia* 
nie jeden z napotkanych — nie wie 
pan dlaczego nie kandvduje pan 
Czarnecki? Mówili, że będzie u nas 
kandydował. 

-— Ten by miał głosów — dodaje 
drugi — przecież on tę kolonię całą 
zbudował. 

Kupuję w kiosku papierosy i za: 
gaduię sprzedawcy o szanse poszcze 
gólnych list. 

U nas (mowa o X okręcu) nie 
wiem jakie listy zbiorą najwiekszą 
ilość głosów — odpowiada zapyta 
ny — ale wiem że napewao przej 
dzie lista nr. 1l na której kandyduie 
dr. Aleksander Adler. 

Musi pan wiedzieć — dodaje ży: 
wo — że jestem jednym z tych, któ: 
rzy razem z nim walczyli w owej sia 
wnej kompanii szturmowej 13 p. p. 
Czieci krakowskich, a potem pod je? 
go komendą w r. 1920 na froncie 
bolszewickim, 

O, to jest dzielny człowiek j g~ 
rący patriota. Dziś znam go jake 
szczerego demokratę. Wiem i wies 
dza to u nas ludzie, że będzie on dzieł 
nie bronił interesów ludności w Ra: 
dzie Miejskiej, tak jak dzielnie wał 
czył w obronie kraju. 
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Szpagaty Papierowe 
Papiery Woskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa 


Żywiecka Fabryka Papieru „Solali* S. j 


Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierowe 
Tektura 


Przedostaję się Barską na Podgóe 
rze. Przed Ścianką pokrytą afiszami 
wyborczymi stoi kilku ludzi, Pod: 
chodzę. 


Po chwili nieufnego milczenia pa" 


daia uwagi. 
— Szkoda toto — mówi jedex 
wskazuiąc na afisz Ozonu --— tu ra 


Podgórzu ozonowcy nie mają prawa 
przejść. A i inne listy nie przejdą. 
Tylko P. P. S. 

— Ech, — odzywa się stviącv o» 
bok obywatel — a lista żydowska? 
Przecież nas tu wielu Żydów miesz. 
ka. 

— No, wszystkie razem te listy 
zdobędą 2 albo 3 mandatv, a więk* 
szość będą mieli socjaliści, 

— To pan optymista — mówię z 
udana ironia. 

— Jakże panie, przecież na Podgó 


: —1 ludność robocza, a na naszej liś 


cie tacy ludzie jak  Cekiera. 
Szumski. 


jak 


* a 


Spotykam metałowca z „fabryki” 
Zieleniewskiego. To nasz okreg. Ża 
en z okręgółw nie zdobędzie tylu 
mandatów, ile lista na czele któreń 
stoi przewodniczący Rady zawodo* 
wej Bator, i sekretarz Zw. Metalowe 
ców Florkow. 

A, jak tam u was z endekamiP 
Najprzód słyszę przeciągły śmiech: 
co u nas na Grzegórzkach endecy, 
końby się uśmiał. Nawet na lekarse 
two pan ich nie znajdzie. Z tymi.. 
i tu pada nieparlamentarne wyraże 
ʻa, — damy sobie radę. Wobec ror 
botników tchórzą, oni tyłko potrafią 
w dziesięciu uderzyć na jednego stu 
denta, czy studentkę żydowską, 

» . | 
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Na ulicy Warzawskiej rozmawiam 
ż kolejarzem. 

Nie ma mowy — tłumaczy mi gor 
liwie — by kto inny tu zdobył więs 
cej głosów niż b. poseł Mastek. Te 

ct nazwisko, panie. To jest nazwie 
sko, które bez dużego gadania ci% 
gnie ludzi, No, i niech pan nie zapo 
mina, że on kolejarz, a tu dzielnica 
kolełarska. 


. . + 


Na tym urwały się nasze tczmoe 
wy. Bilansując wrażenia dochodzimy 
do wniosku, że nastrój ogółu oby 
wateli sprzyja wybitnie ugrupowae 
niom. głoszącym zasady demakratw* 
czne. W tym stanie rzeczy nie bę» 
dzie przesadą, jeśli pozwoliray so 
bie na horoskop: wybory 18 grud: 
nia przyniosą zdecydowane zwycię 
stwo listom demokratycznym. Fa 
Szyzm nie przejdzie przez Krakówf 


Wir, 


Stocznia gdańska 


w rekach Niemców? 


Korespondent Ag. „Ecko” poda- 
je następująca sensacyjną wia- 
domość z Gdańska, nie potwierdzo- 
ną jednak dotychczas przez sfery 
urzędowe: Według pogłosek kurst- 
jących zarówno wśród polskich sfer 
gospodarczych w Gdańsku, jak też 
i kół zbliżonych da Senatu Wolne 
go Miasta, całkowity pakiet akcji 
Stoczni Gdańskiej, należący do tej 
pory do kapitalistow francuskich 1 
angielskich, został ostatecznie zakr- 
piony przez sfery finansowe III 
Rzeszy, za cenę nieprawdopodobnie 
niską 260.000 funtów szteriingów. 
W ten sposób Polska posiadała by 
w tej chwili 20 proc. udziałów, re- 
sztę Niemcy i Gdańsk, co w dzi 
siejszych warunkach jest rówro- 
zna zne z całkowitą dyspozycją 10- 
teresami Stoczni przez Niemcy. 


Na tle tych przemian kursuje w 
Gdańsku enuncjacja dyrektora Sto- 
czni prof. Noe, który Ba jednym z 
t. «w „Kameradschaftsabend” miał 
podać do wiadomości zebranym 
wyższym urzędnikom Stoczni fakt 
przejęcia przez Niemcy większości 
udziałów Stoczni, oraz miał się rze- 
komo wyrazić, że w niedługim cza- 
sie Stocznia Gdańska zmieni nazwę 
na „Reichsniarinewerkstite”, 

W Stoczni Gdańskiej pracuje zni+ 
komy ułamek odsetka Polaków 
wśród robotników, niema ani jed. 
nego majstra Polaka, a kilku inży« 
nierów Polaków nie otrzymuje żade 
nej odpowiedzialniejszej pracy, Je- 
dynym zada: iem polskiego wicedy- 
rektora było zdobywanie zamówień 
dla Stoczni z Polski, 

—o00— 


Min, Eden w Ameryce 


Nowy Jork Pat. B. ministez spr. 
zagr. Wiejkiej Brytanii Eden w prze- 
mówieniu, wygłoszonym na zgroma- 
dzeniu związku amerykań kiego prze- 
mysłowców na wstępie swego prze- 
mówienia wyraził radość z powodu 
podpisania układu handlowego po- 
między Stanami Zjedn. a Wielką Bry- 
tanią, co zdaniem jego, przyczyni się 
do wzrostu obrotów handlowych w 
obecnych niespokojnych czasach. Cha- 
rakteryzując obecną sytuacj: między- 
narodową, Eden oświadczył, iż Wielka 
Brytania jest już świadoma koniecz- 
nosci obrony pod względem mate- 
rialnym i moralnym przeciwko zbli- 
żającej się burzy. obrona ideałów 
mTogich dla obywateli brytyjskich — 


powiedział Eden — wymaga skupie- 
nia wszystkich sd, Do tego przygo- 
towujemy Się—zakcńczył swe prze- 
mówienie Eden—nie prosząc nikcgo 
o pomoc. 


Od 12 roku życia do wo:ska 


Budanćszt. Minister spraw wojsko- 
wych Węg'er, Bartha, przygotował 
uo ją ustawę o służbie wojskowej, 
wg. której przygotowanie np. mło- 
dzieży w crganizacjach paramilitar- 
nych rozpoczyna się juź cd 12 rokm 
życia. Ochotnicy nie będą już korzys- 
tać z dawniejszych przywilejów i ulg. 


W D | 


Rozterki wewnętrzne w raszyiů 
kraju przypadły na czasy wyiatko: 
wo ciężkie. 

W zbierają na horyzoncie chmury 
zblizającego się kontiuktu Światowe 
go. Wokoło nas rośnie potega nie’ 
mieckich wpływów. Fróby stworze* 
uia błoku państw pomiędzy Niem: 
tami i Rosją jak dotąd nie wydały 
jeszcze pozytywnych rezultatów. Na 
południu powstaje baza wvpadowa 
a Rusi Przykarpackiej. 

W takim układzie sił i dążeń w 
Europie Srodkowej rozpoczynamy 
mowe dwudziestolecie niepodiegłości. 
„Wymagać ono będzie wielkich wysił 
ków pokonywania olbrzymich prze” 
szkód. Jasne jest, że w zapasach tych 
zdani będziemy wyłącznie na własne 
i tylko własne siły. 

© skupienie i zespolenie tych sif 
własnych już dziś „ nie jutro w chwili 
ciężkiej — chodzi dziś wszystkim. 
A jednak... 

A jednak mimo objektywnych wa 
runków, zmuszających nas do iaknai 
szybszego skumulowania sił społecz 
nych, nadal przeżywamy cieżki ok“ 
res poszukiwania drogi wyjścia z ma 
Tazmu, niemocy i kłębowiska niep"* 
rozumień, które niesie codzienny 
dzień. Skądże to pytanie? 

Wokoło widzimy próby mechani: 
cznego złednoczenia społeczeństwt 
Prymitywizm koncepcji, mającei za* 
dowolić wszystkich. a w rezultacie 
nie zadawalającej nikogo, uproszcze” 
nia myślenia politycznego, szukaja* 
cegę wyjścia z trudności w płytkim 
naśladownictwie obcych wzorów. z3 
poznawanie zupełne odrębności psy” 
chiki narodowej, warunków własnej 
państwowości, naiwności apelów sto 
sowanych. na przemian ze zdenerwo' 
wania płynącym grożbami, zakaza' 
mi i nakazami, szablon i magia tech” 
ników w miejsce rzetelnego 1 uzyte: 
cznego wysiłku pracv społecznej — 
wszystko to, płynące z braku kultu: 
ry politycznej, zatarasowało drogę 
nie iuż ku wielkiej konsolidacji na* 
sodu. ale nawet ku znalezieniu tak 
potrzebnego nam wszystkim mini“ 
mum wspólnoty. Gdzież ma mna się 
tworzyć? 

Gmach, który winien być miei- 
scem zestrzelenia się dążeń dośred 
kowych, terenem szukania zdro” 
wych kompromisów pomiędzy 
przciwstawnymi interesami grup i 
klas społecznych, tworzenie jedno" 
litych, wszystkich nas obowiązu: 
jących zasad — gmach, Sejm Rze» 
czypospolitej — nie skupia dziś ta: 
kich zainteresowań społeczeństwa 
jak powinien. Od Sejmu całe społe' 
czeństwo oczekuje jedynie uchwale 
nia zapowiedzianei w oredziu Pres 
zvdenta Rzeczypospolitej zmiany 
ordynacji wyborczej i... niczego 
więcej. 

W dzisiejszych warunkach wybo” 
gy do samorządów nabierają szcze 
gólnego znaczenia. Daleka od dosko 
nałości, a jednak dająca możność ta 
ko tako swobodnego wyboru rads 
nych miejskich i gminnych ordyna* 
cja samorządowa słusznie ożvwiła 
społeczeństwo, budząc zainteresowa* 
nie wyborami. Za jej pośrednictweni 
daży ono do ujawnienia w składzie 
rad miejskich i gminnych rzeczywis* 
tego układu sił i co za tym idzie we 
wnętrzej prawdy żvcia publicznego. 
Pierwsze wyniki wyborów wskazują 
że prawda ta toruje sobie drege. u- 
kazuiąc po czyjej stronie iest realna 
siła i zaufanie, a po czyiei fikcja * 


pusty frazes. 


ili 


Za jego pomocą ugruntować mocne 
demokratyczne zasady w państwie. 

to jest bodaj najważniejsze. W” 
rachunku bowiem, który czynić mu 
si każdy komu nie są obojetne spra 
wy państwa i kto nie jest zaślepiony 
mała sprawą utrzymania swej władzy 
i swego małego interesu — to zesta* 
wienie realnych sił, na których ope 
rzeć można państwo naj jwieksze musi 
mieć znaczenie. Korzystać w budos 
wie i utrzymania państwa z sił spo” 
łecznych wtedy tylko można. gdv pu 
zwoli im się ujawnić, gdy wydobę* 
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myślenia, aby na dłuższą metę tole : 
rowany mógł być stan wyraźnej 
rozbieżności pomiędzy składem par 
lamentu i samorządem w państwie. 
To też niechaj nikt nie usiłuie za” 
mykać oczu, że wybory samorzadowe 
nie mają charakteru politycznego. 
Charakter ten nadaje tu bowiem nie 
tylko życie i obecna sytuacja. ale ró" 
wnież podstawowe ustawodawstwo, 
a wśród niego obecna ordynacia wy 
borcza do sejmu. Jak długo ora obo» 
wiazuje, jak długo samorzad związa 
ny jest z konstrukcia parlamentu tak 


AEAII arr Ta 


Najlepszy 


książeczka 


podarek na 
au IMIE 
premiowa PKO 


gwiazdkę — 


a 


Na jego terenie stworzyć konsolida 
cje nie od góry, ale płynaca 2 woli 
wolnej, wyrażającą się nie w płyciż» 
pie frazesów, ale w pracy rzetelnej 
wszvstkich dla państwa. 

Dzisiejsza walka o samorzad — 
to walka o charakter i ustrój pań 
stwa. Wynik iej zależny iest wv 
łacznie od postawy samego spole 
czeństwa. 


HENTENN 
V-ej serii 


MMM ATOM 


Go 3 miesiące PKO losuje kilkuset złotowe premie między posiadaezy 
książeczek premiowych PKO V:ej serii. Wkładka miesięczna -5 złotych. 
po 114 miesiącach ~ PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet pæy 
wylczowaniu końcowej premii xa wytrwałość w eszczędzaniu — zł I00U. 


dzie się je uczciwie na powierzchnię 
życia publicznego. 

W obecnych bowiem warunkach 
zadanie zespolenia sił społeczeńe 
stwa odegrać musi samorząd. 

Skład jego, zespół ludzki, który 
w nim zasiądzie, odwaga przeko” 
nań j praca, którą da spoleczeńs* 


twu i państwu — w decydujący 


sposób zaważyć dziś moga na dais 
szym biegu wewnętrznych spraw 
państwa, Nie jest bowiem do po* 
TORRE -A 


| sytuacje, przerwać 


długo — o ile to wogóle kiedykol* 
wiek możliwe — samorząd nie będzie 
pozbawiony charakteru politycznego. 

Ale to nie jest jego ujemna. ale 
przeciwnie, szczególnie dziś dodat: 
nia stroną. 

Przez samorząd ratować chcemy 
kraj od marazmu wewnętrznego. Prze 
zeń wyjaśnić wewnętrzną polityczną 
istniejacy w tei 


dziedzinie kryzys. W nim stworzyć 


silna tamę totalistycznym zapedom. 


Dlatego niezbędne jest, abv w wy 
borach samorządowych stanęły dziś 
odważnie i śmiało iaknajszersze rze* 
sze nietylko chłopów i robotmików. 
ale przede wszystkim masy urzedni* 
cze. masy, jakże często zależnej, in“ 
teligencji pracującej. 

Stanać one muszą w pocztciu od: 
powiedzialności tym większej, że 
znaiduiemy się wszvscy w obliczu 
zbliżających się ciężkich prób i za» 
dań, Polską zaś czekać nie maże. 

JIP. 


Przed zwiększeniem polsko-sowieckich obrotów 


WARSZAWA (kor.) W związku z przy 
gotowaniami do podjęcia rozmów polskoe 
sowieckich zwróciło się biuro  traktatowe 
do poszczególnych organzacji branżowos 


Szkoda fatygi 


W związku z szeregiem licznych 
nieścisłych wiadomości, podawa- 
nych w ostatnich czasach o Stron- 
nictwie Ludowym, zabiera w tej 
sprawie głos naczelny organ S. L. 
„/i lony Sztandar”, zamieszczając 
nast. oświadczenie: 


Są pewne środowiska, które 
świadomie i celowo puszczają plot- 
ki, dotyczące tak Stronnictwa Lu- 
dowego, jaki przywodców ludowych. 
Chodzi im po prostu o robienie 
zamętu i sianie nieufności czy to 
do Stronni twa Ludowego czy we- 
wnątrz naszego Stronnictwa. 


Nie będziemy zadawać sobie fa 
tygi, by wyjaśniać i prostować 
wszystkie te głupawe plotki. Szko- 
da czasu i miejsca. 


Uniemożliwione pogrzeby 
żydowskie 


Londyn. (m) Korespondenci berliń- 
scy „News Chronicle" i „Daily Tele 
graph* donoszą z Berlina, że wskutek 
odebrania kierowcom samochodow! m 
narodow ości żydowskiej kart jazdy, 


| nie odbyły s'ę w Berlinie pogrzeby 


żydowskie, ponieważ nie było komu 
obsłużyć samochodów pogrzebowych 
gminy żydowskiei. 

—QOo— 


gospodarczych o zgłoszenie wniosków i ły 
czeń dotyczących obrotu polskorsowieckie- 
go w dziedztn'e importu į eksportu. 
Według informacji, sprecyzuje strone so 
wiecka swoje wnioski i propozycje odnoś» 
nie do zwiększenia obrotów z Polską do» 
piero w połowe stycznia. Narazie odbywa 
ją się wstępne informacyjne rozmowy mię: 
dzy przedstawicielami obu stron. Sprawa 
cwentualnego wyjazdu do Moskwy przed: 


ARNOLD 
FIBIGER 


Posutcesaıh odniesiony h zagraricą I w Pol- 
skim radu jest najbardz ej wartościowym 
mmea i naj'nilszym 


PUDARKIEM GWIRZOKOWYM 


CENY FABRYCZNE 
DOGODNE WARUNKI 
GEN. PRZEDSTAWICIELSTWO w Krakowie 


Kraków, Basztowa 15. 
DAWNY GwvACH FENIK>A). 


W każdej redakcji cenzor 


Praga. Na terenie C'echosłowacji 
obowiązywała w ostat ich m es ącech 
cenzura prewercyjna. System ten ma 
obecnie ulec zmi-ne w tvm sensie, 
że do kaźdego pisma  przydzi lony 
zostanie osobny cenzor, który ı ędzie 
odpowiedzialny za treść danego dzien- 
nika. System taki ma w porównaniu 
z systemem dotychczasowym ułatwić 
prace redakcji. 


staw'tiela rządu polskiego celem podjęcia 
konkretnych rokowań, Stanie się aktualna 
dopiero z chwilą zgłoszenia przez Sowiety 
konkretnych propozycji. Obroty polskossor 
weckie kształtują się niekorzystnie dia po.: 
skiego bilansu handlowego. Podczas, gdy 
wywóz nasz do Sowietów jest skromny i 
obejmuje wyłącznie niemal wyroby hutni- 

to nasz przywóz z Sowietów, na który 
składają się fosfaty, rudy żelazne į manga: 
nowe znacznie przewyższa wywóz, 


W pierwszym półroczu rb. przywóz so- 
wiecki do Polski osągnął wartość 5.853 tys 
złotych, podczas gdy wywóz z Polski de 
Sowietów — zaledwie 415 tys. złotych. Tak 
więc saldo ujemne Polsk: w obrotach z Sa» 
wietami w pierwszym półroczu rb. wynfo: 
sło około 5.5 milionów złotych. W dobie: 
gającym obecnie końca drugim półroczu 
ten niepomyślny dla polskiego bilansu staw 
rzeczy n'e uległ zmianie Zamierzone opar 

stosunków polskoesowieckich na innej 
podstaw e ma nie tylko spowodować wy: 
równanie wartości obustronnego przywozu 
ale też znaczne rozszerzene jego ram. 


Demonstruje i sprzedaje 


„MOTOTECHNIKA* 


Przedsiębiorstwo Techniczno 
Handlowe — Sp. zo, o. 


Kraków — Plac Szczepański 5. 
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wieści z Polski i świata 


PORTO ALEGRO. Donoszą z Bvia, że 
w miejscowości Vargem Comprida trzech 
robetników odkryło poważne pokłady zia 
ta. Pracujac zaledwie 2 miesiace wydoby:! 
już półło:. kilograma czystego złota, 

WARSZAWA. Dnia 10 bm. odŁyło sie 
pod przewodnictwem premiera gen. Stas 
woja Skłąadkawskiego pos'edzenie rady m: 
nistrów. Przedmiotem brad były aktual: 
ne zagadnienia gospodarcze na terenie Šią 
ska Zaolzańskiego. 

CZERNIOWCE. W związku z akcją 
władz rumuńskich, przeprowadzających res 
wizje obywatelstwa osób narodowości ży» 
dowskiej, sąd w Czerniowcach rozpatrzył 
dalszych 262 wypadków, z czego 175 osób 
zostało pozjoawienych obywatelstwa, 


TOKIO. Min'sterstwo spraw zagranicza 
nych komunikuje, iż ambasador japoński 
w Moskwie złożył u rządu sowieckiego pra 
test przeciwko deportacji 55 japońskich 
botników, zatrudnionych na obszarze jaa 
pońskiej koncesji naftowej w Kantanguri 
w północnej części Sachalinu. 

KŁAJPEDA. Stojąca p.d dowództwem 
Niemców t. zw. policja pomocnicza (Hilfs 
polizei) w Kłajpedzie została ostatnio pe: 
ważne wzmocniona. Tworzy ona obecnie 
bardzo dobrze zorganizowaną ; wyekwipu 
waną jednostkę. 

MEDIOLAN. W związku z zarządzes 
niami o czystości rasy we Włoszech, w sa 
mym tylko Medielanie zostało zwclnionych 
© piacy około 3000 służących, bon do dzie 
ti, kucharek, ogrodn*ków, szoferow, loka: 
jów itp. narodowości żydowskiej. 

WARSZAWA, Stojący na <zela nowej 
organizacji Lcgicnu Młlcedych Polskiej p. 
Mrozowicki jest współpracownikicm res 
dakcjł „Zaczynu* oraz pozostaje w bliss 
kich stosunkach z płk. Wendą. 


Przewódńc 


rzeciw 


PARYŻ PAT. W czasie wczoraj 
szego głosowania w Izbie deputow:: 
nych szereg wybitnych osobistości 
politycznych z łona stronnictwa ru 
dykalnego odmówiło zaufania gabi: 
neowi Daladier. Wśród 29 nazwisk 
deputowanych radykalnych, jak rów 


nież stronnictwa unii socjalistycznej 
znalazłv się nazwiską prawie wszyst 
kich przewódców tych ugrupowań. 
O ile bowiem chodzi o radvkałóp, 
to m. in. powstrzymali się od głoso: 
wania b. min. spr. zagr. Delbos, b. 
minister handlu i przewodniczacy ko 
misji spr. zagr. Izby Bastia, przewod 
niczący komisji lotniczej Izby Bos: 
souret, sprawozdawca generalny bu: 
dzetu JammySchmidt, b. podsekre* 
tarz stanu dla kolonii Mannerville, 
b. minister lotnictwa Cot, wybitny 
ekonomista Mandes:France i na ko 
niec wybitny znawca zagadnień poli 
tyki zagranicznej b. podsekretarz sta 
nu i redaktor poważnego organu rą’ 
dykalnego „Dedeche de Toulouse" 
de Tessant. O ile chodzi o unię so» 
cjalistyczno-republikańską, to pow» 
strzymali się od głosowania b: mi" 
nister Frossard, b. minister Frot o” 
raz b. minister Hymans i b. podse» 
kretarz stanu Bibie. Fakt, że tak wv 


straszliwy wybuch na statku 


MARSYLIA PAT. Na pokładzie angiel 
skiego statku—cysterny „Maryade* o pos 
jemnośc: 7 000 ton, stojącego w podcie przy 
nabrzeżu Wilsona, nastąpił dziś straszny 
wybuch. Statek ten, uszkodzony tomba 
lotniczą w czasie postoju w Walencji, zoe 
stał przyholowany do Marsylii i wyłado- 
wany na redzie 6 listopada, następnie zaś, 
wprowadzono go do portu, gdzie przystą- 
piono do naprawy uszkodzeń. Wybuch na 
stąpił około godz. 17, w chwili, gdy 13 r: 
botników usuwało ze Statku zwały piaskn, 
którym w Walencji gaszono płomienie p“ 
żaru wywołanego bombą lotniczą. W kika 
chwil po wybuchu przybył na miejsce sta: 
tek pożarniczy i pożar ugaszono. 3:ch ros 


Konferencja panamerykańska 


botników odniosło b. ciężkie oparzenia. 
4;ch robotników którzy znajdowali się w 
kabinie, gdzie nastąp'ł wybuch — utonęło, 
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r 


y radykałów 


bitni przewódcy zarówno stronnic» 
twa radykalnego, jak i uniii socjalis 
tycznosropublikańskiej, nie uważali 
za stosowne udzielić gabinetowi Da 
ledier swego poparcia, w kuluarach 
parlamentarnych potraktowano jako 


ci dla rządu zarówno w dalszej de= 


kacie nad budżetem, jak i w deba: ' 


cie nad polityką zagraniczna. 
Nowa większość rządowa jest wy 
rażnie formacją centro<prawicową i 
składa się poza nielicznymi wyiątka 
mi ze wszystkich ugrupowań prawi 
cy, dalej centrum i alliance democra 
tique spod znaku Fłandina oraz wię 
kszości radykałów. | 
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Kto sieje niepokój w Europie 


Włochy żądają i grożą 


RZYM PAT. Tygodnik „Relazioni in: 
ternational“ precyzujac żądania włoskie w 
sprawie Tunisu ujmuje je w następujące 
tezy: 1) Francja zajęła Tunis wbrew woli 
Włoch. 2) bez pracy włoskiej Tunis n'e 
osiągnąłby obecnego poziomu rozwoju, 5) 
Tunis i Korsyka stały się wypadowym: pls 
cówkami, wymierzcenymi przeciwko Wło: 
chom, 4) Włosi posiadają w Tunisie znacze 
nie więcej ziemi, niż Francuzi, 5) w wol: 
nych zawodach Włosi mają w Tunise zdes 
cydowaną większość, 6) jeśli Francja nie 
zapewi sobie współpracy Włoch w Tunis 
sie, wówczas Tunis zostanie stracony d'a 
Francji ponieważ miejscowa ludność arab: 
ska usposobiona jest wobec Francji wros 
go, 7) wszystkie dotychczasowe konwencje 
dotyczące ludności włoskiej były zawsze 
gwałcone przez rządy francuskie, 


Rozważając kwestię Suezu tygodnik <a 
znacza, że i to zagadnienie będzie mus'aiv 
być rozwiązane. Byłoby największym błę: 
dem mniemać, że można zatrzymać w po: 
chodzie naród włoski, liczący 45 milionów. 


powiedp poważniejszych trudnoś* 
| 
i 
| 


Cynicznme oświadczenie 


BRATYSŁAWA PAT. W miej: 
cowości Brnava w zachodniej Sło” 
wacji doszło do ekscesów  antyży» 
dowskich. Ludność demołowała skle 
ny oraz podpaliła synagog. P. li.ja 
|... a i a 


rozpoczeła obrady 


L ma (Peru) Pat. -Dokonano tutaj 
otwarcia obrad konferencji paname- 
rykańskiej. Program konferencji Skła- 
da się z 6-clu części. 

Część 1 sza: organizacja pokoju 

a) Uzupełnienie 1 ujednolicenie a- 
merykańskich układów pokojowych, 
b) stworzenie międzyzemerykańskiego 
trybunału, c) śtworzenie Ligi amery- 
kańscich narodów, d) uroczyste wza- 
jemne oświadczenie o nieuzna:aniu 
zdobyczy terytorialnych, dokonanych 
gwałtem. 

Część 2-ga: prawo międzynarodowe, 
ust:lenie reguł dla kod:fisacji prawa 
międzynarodowego w Ameryce. 

Część 3cia międzyameryk=ńska 
polityka handlowa. 


C ęść 4-ta polityczne 1 obywatel- | 


skie prawa kobiety. 
Część 5-ta współpraca intelektualna. 
Część 6ta Uria pansmerykańska: 
wsvółoraza Umi pana nerykańskiej Z 


innymi 
wymi. 
E GIKOKYCH NI SCE "PERDEN OCZ 


instytucjami m eao- | 


Antyżydowskie ekscesy w 3 


mahiye 


gwacii 


| z trudem przywróciła porzadek. W 
związku z tym szef propagandy A: 
leksander Macn wydał odezwę do 
iudności, wzywając ją do spokoju i 
zaprzestania wystąpień antyżyduws* 
kich, podkreślając, iż kwestie żydo: 
radykalnie i 


wską rozwiąże rząd 
sprawiedliwie przez odpowiednia u: 
stawę. Majątki żydowskie na mocv 
tej ustawy przejdą w ręce Słowaków, 
wobec czego nie należy ich niszczyć. 
gdyż w ten sposób wyrzadza się 
szkodę narodowi słowackiemiu 


Krytyka Chamberleina 


Londyn. Kampania przeciw poli- 
tyce prem. Chamberlaina rozwija 
się. Dziś wieczorem poseł Wintson 
Churchil w przemówieniu publicz- 
nym zdecydowanie opierał zarzuty, 
zrobione mu niedawno w izbie przez 
prem. Chamberlaina, że jego zdol- 
ność oceny politycznej szwankuje. 
Poseł Churchill zwrócił uwagę, że 
w lutym br. premier zapewnił par- 
lament, iż napięcie w Europis ustę 
puje, a w miesiąc po tym nastąpiła 
aneksja Austrii. To samo zapewnie- 
nie premier powtórzył w lipcu, a 
we wrześniu nastąpiło rozbicie 
Czechosłowacji. W październiku 
Chamberlain zapewnił [zbę, że Eu- 


ropa jest na drodze do pokoju, a 
w listopadzie nastąpił pogrom Zy- 
dów w Niemczech i gwałtowne 
ataki Niemców na Anglię. 

W świetle tych faktów i w świet- 
le wielo rotnych «strzeżeń, wypo- 
wiadanych przez siebie co do ros- 
ną ej groźby niemieckiej, poseł 
Cku:chill pozostawił swym słucha- 
czom wydanie sądu, czyja ocena 
sytuacji jest zdrowsza. 


EEEE BPE EOE PR E 
OD WYDAWNICTWA! 


prosimy o ureguiowanle należności 
z tytułu zaiegłej prenumeraty 


Byłoby rówmież daremnym oczekiwać iè 
Niemcy wskutek deklaracji francuskoenie» 
mieckiej z dnia 6 grudnia opuszczą Włos 
chy. Wrogość Francji wobec osi Rzym— 
Berlin — konkluduje tygodnik — będzie 
miała tylko ten skutek, że pewnego dnia 
deklaracja z dn. 6 grudnia zostanie przee 
kazana do archiwum. 


34 księży wśród internowanych 
członków ..Zelaznej Gwardii" 


Bu! areszt, Pat. Agencja Trador dce 
nosi: profesor Nae Jonescu, znany 
jako teoretyk rozwiążanej , Gwardii 
Zelaznej” który obecnie znajduje się 
w Szpitalu w Brasew, podpi-ał dekla- 
racje, w której kategorycznie wyrzeka 
się wszelkiej łączności z Z-lazną 
Gwardia, przyłączając sę do zbioro- 
wej ceklaracji, ogłoszonej 5 bm. przez: 
315 b. członkó w. , Zelaznej G vard 
internowanych w Vaslui, którzy dali 
wyraz swej lojalności webec obecnego 
u>tr ju Rumuni, Deklaracja ta zosta- 
ła również uodpisana przez pułk. Za- 
Viru, najblizszego współoracownika 
Cosrrznn. Wśród 315 internowanych 
w Va luf, który podpisali de! lerację,. 
zna;drje się 34 księży. 


EART WET TEOSCTZETOWE 
Dywersyjne ulotki 


Na Sląsku Zaolzańskim kolporto- 
wan“ są ulotki dywersyjne, reda- 
gowane w języku polskim, opatrzo- 
ne swastyką i formułką na cześć 
kanclerza Rzeszy Nieinieckiej. 


[ała klasa aresztowana 
za należenie do org. teror. 


CZERNIOWCE PAT. W związku z va 
machem na prezesa sądu wojskowego w 
Czerniowcach Christescu władze rumuńs: 
kie — jak podaje prasa — aresztowały 
wszystkich uczniów 8-mej klasy gimnaziun 
do którego uczęszczał zamachowiec, Lut 
dowicz, gdyż okazało się, że wszyscy oni 
należeli do organizacji terarystycznej pod 
nazwą „bractwo krzyża”, Aresztowano tak 
że dwóch nauczycieli—wychowawców klas 
sowych 8-mej klasy. 


TUE  WZEDEZZÓCO COOL S 


Po natchnienie do Berlina 


Praga (z) Z Huszt, cbecnej stolicy 
Rusi Zakarpackiej, wvjechała do Ber- 
lina delegacja rządu Rus. W skład 
delegacji noza ministrem Rewajem 
wchodzą sekretarz premiere dr. Ko- 
marnyckyj, ekoucmiczny doradca M. 
Babota i dyrektor lasów państwowych 
E Tebus. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


GRUDZIEŃ Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym. 97 
Informtor telef. 137-00 
Biuro napr. telei. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
sdedziej Centr elektr, 150-70 
ania Centr. woduciąg. 5400 
Pogotowie rat, lli- , 
KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI: 
Niedziela: Damazego 
EEE] E E E aa 


eT 


2 METRUM SŁOWACKIEGO 


im. j. 


Dzis w nedzielę popołudniu „Klątwa“ 
Stanisława Wyspłańskiego z St. Wysocka 
w roli Matki. Obok świetnego gośca w 
głównych rolach występują: J. Jablonowe 
ska, S. Czajkowski, oraz M. Arczvńska, T. 
Białkowski, K. Fabisiak, K, Opaliński, A 
Possart. 

Plan przedstawień: Niedziela 11. XII. 
popoł. „Klątwa“, wiecz. „Rodzna Whitec- 
aków*. Poniedziałek 12. XII. wiecz. przede 
stawienia nie będzie. Wtorek 13. XII. „Rua 
«—Dziwo”, 


Repertuar kin 
ADRIA: Paweł i Gaweł 
APOLLO: Żebrak w purpurze 
PROMIEŃ: Pensjonarka 
SCALA: Zakochana pani 
STELLA: W ogniu pocisków 
SZTUKA: W sidłach miłości 
UCIECHA: Zapomniana melodia 
WANDA: Strachy 
ATLANTIC; Ludzie za mgłą i dwaj mężo» 
wie pani Vicky 
LOPP: Złotowłosa 


REEMEMYSEZE SZT ICH TONKAEEERPCHEPN BCE! 
Repertuar kin sosnowiechich 


ŻAGŁĘBIE: Żółte cenie 
RIALTO: Mściciele 

CQGDEN: Student z Oxfordu 
PTRIA; Druga młodość 


Śmierielna bójka sąsiedzka 


między dwiema rodzinami 


We wsi Górki, koło Młocin. 
doszło dv krwawej awantury mię 
dzy rodziną Garbarków oraz rodzi- 
ną Olęckich. 

Do mieszkania Adama i Francisz- 
ki Olęckich wtargnęła rodzina Gra- 
barkow wraz z kilkoma mężczyz- 
nami i począli demolować urządze- 
nie mieszkania. Gdy małżonkowie 
Olęscy stanęli w obronie mienia, 
napastnicy pobili ich. Do ciężko 
rannych policja wezwała pogotowie, 
którego lekarz po opatrunku prze- 
wiózł małżonków do szpitala na 
Czystem. Olęcka doznała uszkodze- 
dzenia czaszki, zmaiła. 


W zwiazku z robotami drogowyri zamy 
ka się z dniem 9. bm. ul. Lelewela dla ruchu 
kołowego na całej długości, a obiazd skie» 
rowuje się przez ul. Senatorska. 


Dnia 9. XII, 1938 przeprowadzono na 
"nie miasta Krakowa obławę, w czas'e 
rej zatrzymano 49 osób za różne prze» 


stępa i do stwierdzenia tożsamości. 


Towarzystwo Kooperatystów w Kmkowie 
uprzejmie prost WP. o przybycie w pon e 
działek I grudnia 1938 r, o godz. 18 wie. 
czorem do sali Zwązku Spółdzielni Rol 
niczych į Zarobk. Gosp. ul. Franciszkańska 
Nr. 1. II piętro na odczyt który wygłos: 
Dr Bogdan Dederko docent szkoły gł. 
gospod. wiejskiego w Warszawie na temat 
„Struktura dochodu < Mial i przyszie 
jego tendencje rozwojowe“. 

Wstęp wolny dla członków i sympaty: 
ków. 


KRAKOW SKI e +. RAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


zlikwidowanie niebezpiecznej 


szajki włariywaczy kolejowych 


Od dłuższego czasu niebezpieczna į nie 
uchwytna szajka włamywaczy dokonywała 
systematycznych włamań do wagonów kc: 
icjowych na stacji kolejowej Kraków—Pia: 
szów, z których Skradziono większą ilość 
zćżrych pazesyłck kolejcw ych, jak skós, 
obuwia, garderoby, wyrobów tytoniowych 
wartośc: kilkuset tysięcy złotych. Szajka ta 
w ostamich tygodniach dokonała kedagi 
5 skrzyń papierosów „płaskich“, 2 skrzy» 
nic papierosów „przednich  egipskich* i 
„damesów* oraz 2 skrzynie tytoniu przede 
uaiego tureckiego, ognólej wartości 17.500 
zł, na szkodę Skarbu Państwa. 


Pol'cja śledcza po żmudnych i drobiaz» 
gowych dochodzenich ustaliła, że kradziee 
ży tych dokonywała szajka, na czele któ» 
rej stał znany į niebezpieczny włamywacz 
kolejowy Wojciech Wałach, łat 29, ślusarz: 
mechan k, w skład której wchodz'li Waw- 
rzyniec Kuźma, lat 28, Józef Wałach, lat 
24 i Zdzisław Bobel, lat 16, syn znanego 
włamywacza kasowego zwanego „królem 
kasiarzy”, wszyscy zamieszkali w Woli Du 
chack'ej. Szajka ta za pośrednictwem Savy 
Szwed vel Holzer, lat 49, zam w Krakowie 
przy ul. Gęsiej L. 8 i Władysława Rogali 
lat 38, byłego i niebezpiecznego vama 
cza kasowego., chbecnře plantowego Zarzą 
du Miejskiego, zam. w Strej Olszy, der 
czałą skradzione towary Chaimow; Berge: 
fow, właścielglowi sklepu mleczarskiego w 
Krakowie przy ul. Chodkiewicza L. 6 któ» 
ry wspólnie ze swoją żoną Rozalią Berger 
pozbywa je Hirszowi Katzowi, zam. w 
Krakowie przy ul. Dietla L. 67. Ten za 
spólnie ze swoim bratankiem Majerem Lust 
manem, zamieszkałym u niego pozbywal: 
je dalszym paserom. Ponadto szajka ta di 
starczała skradzione skóry miękie t twarde 
- kradzieży na stacji kolejowej w Płaszo» 
wie į większą ilość wyrobów trykotarskich 
z dokonanego przez nich właman'a w maju 

+ 8 r, do fabryki trykotaryz firmy „Lich» 
tg“ w Krakowie przy ul. Wtel'ckiej L. 25, 
wartośc kilku tysięcy złotych.  Pośrednia 
kie ms dostawcą skradzionych skór į try» 
kotarzy był Rajnold Tomasz Dziedzina z 
Woli Duchackiej, znany niebezpieczny fałs 
zerz p'eniędzy. który ostatnio za fałszo: 
wanie pieniędzy skazany został wyrokiem 
Sadu Okręgowego w Krakowie na 5 lat 
więzienia. Skradzione przedmioty szajka ta 
ukrywała w zabudowaniach Dominika Ko» 
rzeniowskiego, krewniaka jednego z człon» 
ków szajki, zam. również w Woli Duchac: 
kiej, przy ul. Orkana L. 2. Pomocnikiem 
j doradcą złodzei był Feliks Brożek lat 28 
zam, w Wioli Durchackiej przy ul. 3 Maja 
| 25, który cześć skradzionych trykotarzy 
Lichtigowi, odebrał od członka szajki į po 
zbył je Wojciechowi Nosalowi, Józef e Bie 
guń, Mari Nosal t Stanisławow: Nowako: 
wi, zajętym į zamieszkałym w ceg'eln; A> 
lcsandrowicza w Woli Duchackiej Stały: 
mi wożn cami przy przewożeniu skradzio: 
nych towarów do pzserów byli. Stanisław 
Nugustny t Feliks Zapiór, z Woli Duchas» 
k ej. 

W czasie likwidacji tej szajki, przeproe 
wadzono na terenie Woli Duchackej, Pro» 
kcotma į Krakowa, szereg rewizji, w czasie 
k:órych znaleziono see) ilość najrozs 
| ze przedmiotów, z dokonanych kra 

“aiy, jeszcze z przed dwóch lat. 


W lokalu Chaima Bergera w Krakow «x 
przy ul. Chodkiewicza Nr. 6 wynajętym 
przez niego wyłącznie na magazyn skra» 
łdzionych rzeczy, znaleziono kilkadzies'qt 
iłigcy peflłcrosćiw: przednich. eg pskich, 
t damesów, oraz większą ilość tytoniu, no 
chodzącego z ostatnich włamań kolejos 
wych, dokonanych przez szajkę. 


Nadto znalezoino w jego - mieszkaniu 
więkdzą | dość różnych przedmiotów, po- 
chodzących z kradzieży, dokonanych na te 
renie Krakowa w poprzednich miesiąca h 
i ostatnio skradzioną skrzynię siodełek ro- 
werowych z transportu na ulicy Krakowa. 


, na szkodę firmy Hutterer w Rynku Głów» 


nym w Krakowie. 

Szajka była uzbrojona w broń pałą dł 
į zdecydowana w razie napotkania jej prze. 
strażników ochrony kolejowej przy włama 
niach do stoczenia najzaciętszej walki, F.s 
nznsowaniem szajki, jej uzbrojeniem, wys 
żywieniem oraz planowan'em włamań, wye 
wiadem, ukuywaniem i pozbywaniem skra 


W dniu dzisiejszym ukazała się jedno: 
dniówka wyborcza P. P. S, wydana poł 
tytułem „Faszyzm przez Kraków nie przejź 
dzie”, 
Jednodniówka wywiera wrażenie impos 
nujące już samą swoją objętością: 64 stros 
ny druku, przyczym szatą ilustracyjna wy: 
dawnictwa jest bardzo bogata. Na treść 
składa sę kilkadziesiąt artykułów, napisa» 
nych przez czołowych działaczy ruchu ro» 
tciniczego i pracowniczego w Krakowie. 
cuia brał: także i poezji. 
Możnaby jednodniówkę P. P, S. nazwać 
raczej księgą pamiątkową krakowskiego 
ruchu robotniczego, tak rozliczne dziedzi: 
ny życia krakowskiego są tu uwzględnio: 
ne. Oczywiście główna uwaga wydawców 
skierowała się na gospodarkę gminną t jej 
potrzeby . 
Na czoło numeru wybija się artykuł 
Leona Kruczkowskiego „Do istotnej dema 
kuatyzacji kultury polskiej". Znany literat 
w głęboko uzasadnionych wywodach wyr 
powiada się za głosowaniem na liste nr. 5. 
N'ezależnie od takiego czy innego sto: 
šunku do P. P. S., każdy czytelnik „Jedne 


kronika zagłębia Raffowego 


Przed Trybunałem  samborskiego Sądu 
Okręgowego na sesji wyjazdowej w Dro: 
Lobyczu odpowiadał Michał Wałaga, listos 
nosz wiejsk, oskarżony o to, że nie dores 
czył w dniu 9 lipca br. przesyłki poczto» 
dla Naści 
Pawlicz, podpisał ją na poświadczeniu od» 
bioru. a pieniądze sobie przywłaszczył, — 
Za nadużycie władzy urzędowej i fałszers= 
two dokumentu skazany został Wałaga na 
rok bezwzględnego więzienia. 


wej 100.— zł. przeznaczonej 


x 

Onegdaj uległ tragicznemu 
w lese państwowym na terenie gminy Orów 
obok Ciuchowego Działu w czasie Ścinania 


wypadkowi 


drzewa Ż0żletni Iwan Kuchar z Orowa. W 
czasie gdy drzewo zaczęło się chylić ku 
upadkowi przypomniał sobie Kuchar, że 
ia tym miejscu gdzie upaść miało drzewo, 
zostawił latarkę elektryczną. Chcąc zabrać 
latarkę stamtąd podbiegł Kuchar w tę 
stronę gdzie leżała podniósł ją — lecz w 
tej chwili upadające drzewo uderzyło go 
w głowę zabijając go na miejscu. 


—rDs — 


W Drohobyczu wydarzały sę ostatnio 
wypadki wytłaczania szyb wystawowych w 
sklepach, przy czym sprawcy zabierali różs 
ne przedmioty z wystaw i ucicxali. Dwa 
dalsze podobne wypadki wydarzyły się os 
regdaj: wytłoczono szybę u Michała Tc 
maszewskiego, przy ul. Szewskłej į zabra» 
no z wystawy 9 harmonijek ustnych, stra: 
szaki itd. 

A50)6- 

Malopolski Teatr Podolski pod dyr. Zuzaue 
Łoezińskiej daje w Drohobyczu w nedzies 
lẹ Ilegrudnia w sali Legionowo:Strzelece 
kiej dwa przedstawiewia a to popołudniu 

„Marię Stuart “ luliusza Słowackieg » 
i „Mężczyzna który stracił rozum“ (Nowa 
Del tla) komedię Franciszka Molnara z Ire 


| 


Luksusowe giizy Mokka 


KORKOWE 


150 szt. 40 gr. 


przystęzne dla wszystkich 
E P.T a (EEOGĄ ŻA MMG "iSNANEÓ| 


dzionych przedmbtów zajmował się wy» 
łącznie Wojciech Wałach. 


Wszyscy wymienieni zostali zatrzymam 
i osadzeni w więz eniu do dyspozycji sę 
dziego śledczego. 
[ZEE REESE" 


faszyzm przez Kraków 
nie przejdzie 


dniówki“ nabrać musi szacunku dla powaś 
nej i wszechstronnej działalności P. P. S. 
i dla jej szerokiego zasięgu umysłowega. 
Wystarczy parównać „Jednodniówkę wy 
borczą P. P. S.“ i jednodniówki wybore 
cze Stronnictwa Narodowego. Różnica i to 
nu i treści jest jaskrawa, odległość pozioe 
mów obu wydawnictw — jak niebo j zies 
mia. ) i 
Jednodniówkę P. P. S. nabyć można 
we wszystkich k'oskach z gazetami. 
| ej 


Kronika radomska 


W dnu 8 bm. o godz. ll:ej odbyło się 
uroczyste otwracie wiaduktu na przejeźże 
dzie skaryszewskim. 

Przejazd ten był miejscem wielu tragicze 
nych wypadków į przezwany został „przes 
jazdem śmierci“ aż wreszcie dzięki wydate 
nej pomocy Zarządu iMejskiego į; Dyreku 
cji Kolejowej w Radomiu, która poczynit: 
starania w Ministerstwie Komunikacji wy: 
budowany został wspaniałym łukiem noe 
woczesny żel-betonowy wiadukt. Zwłaszcza 
wieczorem mocno oświetlony lampami eleke 
trycznyni, wiadukt madaje ulicy wygląd 
wielkomiejskij. 

Po poświęceniu wiaduktu przez ks. dzie 
kana dr Kosńskiego, otwarcia dokonał wo 
jewoda kielecki dr Dziadosz. Na otwarcie 
z Ministerstwa Komunikacji wyJelegowan;/ 
został naczelnk wydziału budowy mostów 
inż. Kaczorowski oraz inż. Zagdodzki, Prze 
mówienie wygłosił ks. Gierycz, dyrektor 
kolei państw, inż. Tarwid, prezydent miasta 
Gnecznarowski į in. Wiadukt był pięknię 
udekorowany i budził podziw tysiącznych 
rzesz publiczności. 

a x * 


Na powracającą do domu na ulicy Stae 
rokrakowskiej ze stacji kolejowej, Staniszew 
ską (Nowy Świiat), żonę pracow. wytwórni 
broni szedł krok za krokiem jakiś podej» 
rzany osobnik.. Obserwowana obawiając się 
napadu przyspieszyła kroku [|] mozniej trzye 
mała torebkę. W pewnej chwil: na ulicy 
Starokrakowskiej na odcinku słabo oświe- 
tlonym osobnik ów podszedł z tyłu i us.< 
łował wyrwać torebkę. Natrafił jednak na 
silny opór niewiasty. Wreszcie mocno pos 
turbował Staniszewską wyrwał torebkę 1 
kibilegh. Przeprowadzone. śledztwo ustaliła 
że sprawcą napadu był 20zletnt Kazimierz 
Lenarczyk (zam. w domach fabrycznych), 
który osadzony został w więzieniu W dniu 
7 bm. Lenarczyk zasładł na ławie oskarżoe 
nych pod zarzutem dokonania rozboju Sąd 
skazał opryszka na 2 lata więzienia. 


Ogłoszenie drugie 


Likwidator firmy „Małopolskie Towarzy 
stwo Wydawn cze Spółka z ograniczoną od 
powiedzjalnością w Krakowie ogłasza o ote 
warciu likwidacji Spółką ; wzywa wierzy» 
cieil, aby na ręce likwidatora zgłosili swe 
wierzytelności w ciągu trzech miesęcy od 
daty ostatniego zgłoszenia. 

Dr Teodor Perlberger, ( kwidator 
Kraków. ul, Sobieskiego 14 
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Kada na da 
literatury chłopskiej 


Najsamprzód sprawa samej naz 
wy: — „literatura ludowa“. — „lites 
ratura chłopska". Jedni używają tere 
minu „literatura ludowa“ w tym szer 
szvm znaczeniu na oznaczenie zespo 
łu treści literackich, wytwarzanych 
tak przez twórców zamieszkałych na 
wsi iak w mieście, pochodzacych z 
warstwy czy to chłopskiej (rolniczei) 
ezv to robotniczej, a odznaczaiacych 
się tym wspólnym, że są samouka* 
mi, t. zn. nie posiadają wykształce” 
nia średniego czy wyższego a trud: 
nią się pracą fizyczną, Drudzv pod 
nazwą „literatura ludowa" podkłada 
ią zespół treści literackich, tworzo* 
nych przez samych tylko chłopów, 
których stałą siedzibą jest wieś, a 
głównym zajęciem — praca fizyczna. 
. Niektórzy, przyjmując za kryterium 
„ludowości* używanie gwary. chcieli 
by uznać za pisarzy „ludowych“ tych 
którzy tworzą w tym języku. 

Inni wreszcie określeniem „litera: 
tura ludowa“ obeimują treści lterac 
kie wytwarzane tak przez chłopów 
samouków, jak i przez pisarzy pocho 
dzenia chłopskiego, a kórzy. zdobyw 
szv wykształcenie Średnie czy uniwer 
syteckie, nie zerwali łączności ludo“ 

i z wsią — i w końcu przez tych, 
którzy jakkolwiek nie wywodza sie 
'urodzeniem od chłopów, przeieci sie 
jednak w swej twórczości idea chłob 
skości. Będe się posługiwał nazwa 
„„literatura ludowa* równorzednie z 
nazwą „literatura chłopska" w tvm 
ostatnim znaczeniu, zdając sobie spra 
we z węzszego zasięgu pod wzglę* 
dem naukowym terminu „literatura 
chłopska”. 

Jeżeli sięgniemy do immanentnych 
wartości kultury ludowej, to przede 
wszystkim wartość tę przedstawia 
twórczość ludowa ustna. Nie można 
tutai jeszcze mówić o literaturze, bo 
przecież równorodne i samorodne pie 
śni į bardzo oryginalne gadki sa do“ 
piero wstepem do twórczości literac" 
kiej. za jaką mogą już uchodzić pie 
sane utwory wierszowe Stoiace na po 
graniczu pieśni ludowej. Utworv te 
jakkolwiek prymitywne odznaczają 
sie bardzo często Świetna wprost eks 
presia artystyczną, świadcząca o tvm 
ze dopóki twórczość ludowa bvła sa 
morodną i niezależna od żadnych 
wpływów twórczości nieludowei bv 
ła oryginalna i nad wyraz świeża. 
SYraz ze zniesieniem poddaństwa 1 
wprowadzeniem szkół (co prawda 
nie licznych) t. zn. w drugiei poło” 
wie w. XIX zjawiaia się coraz częst” 
sze okazv pisarstwa ludowego. Z 
czasów pańszczyźnianych znamv bar 
dzo nieliczne wypadki twórczości lu 
dowei; do nich należy chyba iedynv 
dntad znany: utwory poetyckie Jana 
Raka. 

Otóż kiedy umiejętność czytania i 
pisania względnie wzrosła i powsta: 
ły pisma ludowe, maiace głównie na 
celu oświatę, ukazuja się również licz 
niei i pisarze ludowi. Ludzie ci wczy 
tuiac sie w dzieła twórców szlachece 
kormieszczańskich, odkrywali w so: 
bie ogromne i ciekawe złoża wewne: 
trzne, które też zanragnęli wvdobvć 
na wierzch į utrwalić w słowie pisa 
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nym. Oprócz tego uświadomienia, 
że przecież i oni ludzie nizin społecz 
nych mogą siebie, swoje wnętrze, 
swoje myśli odkryć światu, jak i tam 
ci, przebywający gdzieś „na górze“, 
— dużą rolę w chwvtaniu za pióro 
odgrywała chęć zanotowania prze“ 
mian odbywających się w zyciu wsi, 
cheć przekazania potomnym tego. iak 
bvło dawniej i iak jest obecnie. Na’ 
leży to przypisać dość dużemu ich 
zrozumieniu, jak ważna rzeczą jest uw 
trzymanie tradycii 1 aągłości histo» 
rycznej; trzeba będzie zatem zauwa 
żyć, że już wtedy zaczyna sie obija” 
wiać nikła jeszcze Świadomość gru’ 
py chłopskiej. Tak powstaia pamięt* 
niki Słomki, Kurasia, Magxysia. 

Inaczej przedstawia się sprawa z 
poetami. Poeci, jak długo nie znali 
utworów twórców inteligenckomiesz 
czańskich, odznaczali się coprawda 
prymitywną, ale samorodna Świeżoś 
cią. Wraz z zapoznaniem się poetvc' 
ką twórczością inteligencko-mieszczań 
ska zaczynają się naśladownictwa. 
Konopnicka, Pol, Lenartowicz są pa 
nujacymi mistrzami. -W tym duchu 
pisza Magryś, Kuraś, Jantek z Bugas 
ja a nawet Sawczuk, którv z nich 
wszystkich najwięcej posiada polo” 
tu. To pokolenie poetów (choć nic: 


równych sobie wiekiem) stanowi pier | 


wszv szczebel w rozwoju poezji lu“ 
dowei; zetknąwszy się z wyższą po» 
ezią inteligencko*mieszczańska przv* 
ięło od niej metody i narzedzia two 
rzenia, a nie obeszło się i od zabrnię 
cia w jej nastrojach. Frudno wvma 
gać od samouków, piszącvch tvlko 
sd święta i w wolnych chwilach od 
pracy, by odrazu dorównali poez: 
inteligencko = mieszczańskiej, sprzeci: 
wia się to również zasadzie cwoluci: 
historyczno*kulturalnei. 

„Homines novi“ w literaturze zaw 
sze ulegają wyższym formom literac* 
kim, ucząc się na tych, by później ni 
mi władać. Był to pierwszy zryw po 
etów ludowych do dalszego history 
cznego rozrostu poezji ludowej. Żvs 
ia iednak w tym samym prawie cza 
sie i pisarze chłopscy (ściślei pocho* 
dzenia chłopskiego). którzy dzięki 
wykształceniu jak Kasprowicz i Or 
kan (ostatni miał przecież osiem kles 
gimn.) i dzięki naturalnemu geniuszo 
wi samouka, jakim był Revmont, do 
równują pisarzom inteligenckormi:> 
szczańskim. Ci pisarze chłopscy, n'e 
majac należytego oparcia w grupo* 
vei Świadomości, która co dopiere 
się rozbudzała, zasilili swoią chłop* 
skością wybitnie literaturę inteligenc* 
koe*mieszczańską. I Orkana nawet c” 
garnęła fala literaturv inteligencko" 
mieszczańskiej, pomimo, że jego 
twórczość najbardziej związana jest 
ze wsią. Długo będą pisarze chłops* 
cy dostarczać swojej „krzebv' na po 
żywienie dla literatury inteligencko- 
mieszczańskiej, utrwalając ja przez to 
i ciagle pobudzajac do nowego ży» 
cia — nawet w niepodległei ieszcze 
Polsce. To stadium żywienia literatu 
ry intligencko'mieszczańskieł należy 
znowu pojąć jako dalszy szczebel roz 
woiu literatury chłopskiej w ramach 
ewolucji historyczno*społecznej 1 kul 


' mat wspełczesnej liryki włoskiej. 
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Współczesna liryka 


włoska 


Luigi Cini ogłasza w ostatnim namerze 
„Polonia<ltalia* interesujący artykuł na ter 
Autor 
pisze m. in., że chcąc określić jednym słos 
wem zasadniczą nutę, charakteryzującą lie 
rykę włoską naszych czasów, nalezaioby 
użyć miana „syntezy“. Syntezy jako sprecy 
zewamia Í ustaienia stosunku między czios 
wiekiem a rzeczami, oraz wzajemnego stos 
sunku  mięazy  człov.b.kiem a rzeczam!, 
oraz wzajemnego stosunku ludzi między so 
bą. Nie udało s.ę osiągnąć tego celu daws 
nym poetom, tak samo i futuryzmowi — 
piszę dalej p. Cini — mimo wymownych 
man.festów iMarinettiego. Nie osiągnął on 
syntezy, nie posiadając w sobie samym og» 
niska poezji. Uczynii wprawdze Marinetti 
„tabula rasa“ — i to jest jego zasługą histo 
ryczną. Ale nic więcej, On przygotował i 
przeorał grunt swą rewolucją literacką dla 
tych, co kiedyś zasieją nowe ziarno. Guid? 
Gozzano, Fr. Gaeta ; Aldo Palazzeschi — 
wypelnili swą twórczością pierwsze dwa 
dziesiątki naszego wieku, Lecz anachronize 
mem jest — twierdzi p. Cini — mówić obe 
cnie o futuryźmie w Italii, tak samo zresze 
tą, jak o symboliźmie, estetycznie i innych 
izmach. Z chwilą dojścia do władzy faszyz 
mu į pod jego wpływem zmieniła się pces 
aja, tak jak zmienła się psychologia naro: 
du. Hedonistyczna literatura poszła w kąt, 
znikł wreszcie sceptyzm pirandellowski, a 
na wzór obecnej przebudowy historycznej 
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ltalii, poezja włoska przyjęła również baw 
dziej męską koncepcję życia. 

Znajdujemy się, — przyznaje p. Cinj — 
obecnie w fazie, która jest bardziej krytycz 
na niż twórcza: cechuje ją raczej skłonność 
do rewizjontzmu, nawet do inwentaryzacji, 
niż do kontemplacji; mimo to panuje tu duch 
zupełnie inny niż przed laty. Inne są rów» 
nież tematy współc4:snej poezji włoskiej. 
Opiewa się teraz rzeczy realne i namacale 
ne. Melancholia į niejasność poszły w mae 
pomnien'e. Poszukuj się obecnie tego, © 
istnieje, co żyje, szuka się też nowych te= 
matów dawniej odrzucanych a priori, jak 
np. mac'erzyństwo. W ostatecznej analizie 
liryka włoska okazuje swe cechy narodo: 
we, podczas gdy poezja przj:dfaszystowy 
ska była raczej uniwersalna, a co najmniej 
kcsmopolityczna. Trzej najwięksi poeci tæ 
go okresu to — głuseppe Ungaretti, Umber 
to Saba i Eugenio Montale. Różnią się om 
jednak bardzo swoją twórczością. Być mo: 
że — pisze pod koniec p. Cini — iż każdy 
z nich ldzie inną drogą į cudze ścieżki mow 
gą mu się wydać błędne, tak, jak innym bię 
dną wyda się jego droga, — lecz każdy, £ 
to jest najważniejsze, idzie sam i z wiarą 
w siebie. — Tyle krytyk italski My od s'e 
bie moglibyśmy dodać narazie tyle, że ë 
ile dawne Włochy wydały talenty pocty 
kie na skalę europejską, o tyle rozgłos 
współczesnych poctów nie przekroczył do: 
tąd granic ich ojczyzny. — 
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Tu czerwień plami tylko dłonie. 
z warg wsiąka w kciuk papierosa 
tu żyje to, co jest nakryta kadzidłem 


Są tacy, którzy Im głębiej zakopują nogi, 
tym bliżej mają do warstw białego domu 
tacy w kamieniach czarnych najlepiej ryją orbity dla ptaków, 


tych ptaków, 
które jak dłonie rozpostarte 


ecieć będą z gwarem i wrzaskiem na twarze wabiące jak świece 
tacy kopalnię codziennie przenoszą do piersi, 
żyją liryzmem, który miastem potrząsa jak sierpem 


— takby powstał świat, o którym warto pisać dumne wiersze! 


— w takich łzach wybuchłyby wystrzały 


bez śmierci 


Noty 


Jednym z najpopularniejszych ł najpo» 
czytniejszych pisarzy polskich doby obece 
nej jest niewątpliwie Jan Wiktor, autor lis 
cznych powieści ; opowiadań. Jak się do: 
wiadujemy, już wkrótce ukaże się piąte wy 
danie głośnej już dziś „Orki na ugorze“. 


turalnej. Równoległość odrebnych 
zjawisk, biegnących obok siebie w 
tym samym czasie, można łatwo wv’ 
tłumaczyć lepszą lub gorszą zdolnoś 
cia. lepszym lub gorszym przygoto* 
'yaniem do wywołania tvch z'awisk 
w każdym bądź razie nie wyklucza 
to zasady ewolucji, która wvstepuie 
wszvstko iedno czy równocześnie czy 
następczo w czasie. A już jeżeli cho” 
1-i o sprawy literaturv (a przecież tu 
o tych mowa) — to granice są bar 
dzo płynne. 


Józef Sroga 
(C. d. o literaturze chłopskiej vo 
wojnie światowej w nastepnym nu’ 


merze „Literatury i sztuki“). 


Ignacy Fik 
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Wiktor obecnie oddaje do druku zbiór ob: 
razów, traktujących o wsi polskiej ; naświe» 
tlających znaczenie jej i ludu polsk ego w 
przebiegu wieków. Tom ten nosi symboli» 
czny tytuł: „Błogosławiony chleb zens 

mej”. Nowa książka Wiktora ukaże elt 


nakładem „KsiążnicysAtlas”. 
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Ukazał się pierwszy numer miesięczni- 
ka marionetkowego wydawanego w Pozna» 
niu przez Wielkopolski Związek Teatrów 
Ludowych pod redakcją dr Jana Sztaudya 
gera, Ilsmo nos] sugestywny tytul: „Bał 
u lal"; w związku z tym redakcja zauwa 
ża, że trzy „l“, zawarte w tytule, przenoszę 
cały wyraz w sferę emocjonalną t muzycz 
ną dostosowując go przez to szczelnie da 
lalki. Numer pierwszy pisma mar onetko. 
«ego ma za zadanie wprowadzić w samo za 


gdnienie dalsze poszczególne numery poż 
węcone zostaną następującym sprawom: 
Nr. 2 poświęcony będzie dziecku, nr. 3 ma 
rionetkom w szkole, 4sty marionctkom 
wojsku, 5-ty stosunkowi martonetek do ras 
dia į kina a 6ty dziesięcioleciu teatrzyka 
„Baj? w Warszawie. 


A 
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Echa śmierci wielkiego reformatora T: 
ajl Ataturka nie schodzą z łam prasy. W 
prasie zagranicznej ukazała się ostatnio je» 
dna z słynnych rozmów Emila Ludwiga z 
e:ężami stanu — tym razem poświęcona zina 
słemu wodzowi Turcji. 

Sądząc według fotografii z przed dwu: 
dziestu lat, przedstawiających go wtłoczce 
ńego w mundur oficera tureck ego, z twa» 
rzą szczupłą, pokrytą tu i ówdzie chorob. 
Bwymt plamami, Ataturk, w którego kone 
dukcie żałobnym kroczył ostatnb cały nas 
sód, miał w owym czasie wyraz nieco mes 
Izacholijny, a tylko fez i wąsy, które jesze 
sze nosił, nadawały jcgo zewnętrznemu wy 
glądowi cechę żołnierza. Kiedy w kilka lat 
potym odwiedziłem go, nie stracił nic ze 
+wej smukłości, ale ubierał sę tylko po cy» 
wilnemu przy czym ubranie jego dowodzi» 
to pewnego wyszukania, a rzadkie włosy 
oraz głębokie bruzdy na twarzy Świadczy» 
ły o tym, czego dokonał j co przeżył w mię 
dzyczasie. 

OFICER SZTABU 


Z pewnego rodzaju osobliwą kokleterią 
usiadł w kącie pokoju, gdzie panował tak 
śigboki cień, że prawie zupełnie w nim zni 
kał, podczas gdy mak kazał usiąść pod 
świecznikiem, którego śwłatło mnie raziło. 
Polując namiętnie na ludzi niewatpliwie bvi 
bym pozbawiony części zdobyczy, gdyby 
Ataturk od czasu do czasu nie zapalał paa 
pierosa; przy Świetle zapałki rysy jego, 
zniszczone wiekiem, ukazywały się na kile 
ka sekund w półcieniu. Jego blado-niebiee 
skie oczy, nieco szkliste, jego prawie zus 
pełna neruchliwość, jego poważny, głęboki 
i do tego ochrypn'ęty głos sprawiały, że z 
początku wydawał się nieprzenikliwym. 

Zapewniano mnie, że niegdyś był bare 
dzo wesoły i żywy, ale później coraz częśe 
dej oddawał się rozmyślantom, że mał oe 
kresy nicuprzejmości, trwające niekiedy ty» 
godr'ami. Gdybym nie był skierował roz: 
mowy na jeden z jego wyczynów wojene 
mych, który kwalifikowano, jaku bohater» 
ski, byłby z pewnością pozostał podczas 
całej rozmowy w chłodnej rezerwie, 

Z niezwykłą rzeczową dokładnością oe 
powiedział mi słynny epizod, który mtał 
miejsce w 1916 roku pod Gallipoli; oficee 
rowie sztabu generalnego umieją czasami 
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tężny katar, by na to nie reagować. 


— Panie Iwanow, możeby trochę okno otwo» 


rzyć? Tutaj nie można już oddychać. 


— Róbcie co chcecie, ale umnie przy tym nie ma. 
Wybiegł do przedpokoju, zamknął drzwi za | 
sobą i spacerował tam tak długo, aż Otwiercki bvł 


gotowy z wietrzeniem. 


— Chodź pan, wołał okno jes już zamknięte. 
— À toście zrobili lodownię, powiedział. wcho” | 


eżąc z powrotem. 


Iwanow bał się przeziębienia, dlatego zawsze 


medział w przegrzanvm mieszkaniu. 
— Zaraz będzie cieplej. Smrodliwie tu było jak raz sprowadzić go tutaj. 
Iwanow otworzył drzwi, stanął na progu i wołał 
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chlewie. 
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dobrze opowiadać. 

— Wiedziałem — powiedział mi — że 
Anglicy, znajdujący się naprzec wko nas, 
nie mieli czasu wyregulować strzałów swo» 
ich armat į że wskutek tego ne było nie» 
bezpieczeństwa. Było to tylko zwykłe oblia 
czenie, które wykorzystałem dla naszej sy» 
tuacjł. 

Przy tej sposobności wypada podrieść 
wybitny rys jego charakteru: absolutny brak 
wyobraźni — fantazji. On sam podkreśla 
to często i jest z tego dumny. Kazał przee 
tłumaczyć na język turecki dwie z moch 
książek i zaczął mi długo tłumaczyć a pro» 
pos mego dzieła o Napoleonie swój punkt 
wdzenia, według którego wyobraźnia zg i 
biła wielkiego korsykanina. 


NAPOLEON 


— Cele, do których się zdąża, nigdy nie 
powhny być osobiste. Kto się kurczowo 
trzyma przestaijałych systemów, kto nic 
umie się uwolnić od tradycji, nigdy nie bęe 
dzie mógł zbudować nowoczesnego país 
stwa. Napoleon tolerował w swoim otocze» 
niu Fouchego, aczkolwiek wiedział, że go 
zdradza, Po tym oddał stę sam w ręce swce 
go najgorszego przyjaciela, co można wys 
tłumaczyć tylko jakimś pomieszaniem zdro 
wego rozumu. Rozpoczął on dobrze pomy» 
$lany, ale nie przemyślany plan, a wypad» 
ki poniosły go do ukształtowania swoich 
wielkich projektów. O sześćdziesiąt lat cc 
nął okres demokracji, 

Ten sąd pozwolił mi zrozumieć program 
polityczny Ataturka. Marzycel, prawie tak 
wielki, jak Napoleon, nacjonalista, traktu: 
jący z nieufnością każdy inny naród poza 
swolm, opanowany jedyną ideą, której był 
zarazem panem i sługą, dyktator turecei 
pogardza wszystkim co się nie da wyraz': 
w cyfrach i narzuca swą namiętną skłone 
rość do racjonalizmu w walce. którą pro» 
wadzi przeciwko mistykom, kalifom i kas 
planom. 

Kazałem po raz p'erwszy przetłumaczy: 
koran na język turecki. Również biografię 
Mahometa. Naród must wiedzieć, że ka» 
plani nasi myślą tylko o napełnieniu sobie 
brzucha. Jest pan zdziwiony, że. meczety są 
coraz bardziej opustoszałe, aczkolwiek nikt 
nie myśli o tym, aby je zamknąć. Bo Tue 
rek w grunce nie jest mahometaninem. Ter 


| 


O 


taturkiem 


naród pasterzy zna tylko słońce, gwiazdy, 
chmury. Nie różni się w tych od chłopów 
calego Świata, którzy wiedzą, że ziemia za» 
leżna jest od atmosfery. Turek nie ubósta 
wia niczego, prócz natury. Pod tym wzglęs 
dem jest w zgodzie z najśwłatlejszymi umy 
slami naszej cywilizacji. Goethe nazywał 
to „Gott Natur“. 

„Kiedy mu powiedz'kłem, że Europa 
była zaałarmowana, iż generał stanął na 
czele nowego państwa, zdawało się przez 
chwilę, że jest zmieszany. Po tym odrzekł: 

— Jest to naturalne. Generał jest zaw« 
sze niebezpeczniejszy, niż zwykły dyktator 
jeżeli ten generał nie jest niczym innvm, 
niż dyktatorem i nie jest przez nikogo kon 
trolowany. Zresztą tak było w Niemczech. 
Kto był pańskim szefem podczas wojny? 

— Ludendorff. 

— To nie był szef. Człowiek, który w 
cieka po klęsce... 

AMBICJA NARODOWA 

Ataturk dodaje: 

— Mówił pan o ambicji. Zapewne, true 
dno byłoby się bez niej obejść. Ale nie p> 
winna nigdy mieć charakteru osobistego; 
powmna się odnosić do celów interesu na 
rodowego. Szef must wielkie decyzje czere 
pać z życia narodu, które powinien Śledzić 
i stud'ować. Z chwilą, gdyśmy się pozbyli 
naszych sułtanów, zwołałem parlament, zre 
zygnowałem z mwich prerogatyw, jako pre 
zydent, nawet z prawa łaski. Wszelka wła: 
dza pochodzi od ludu, t. zn. od jego wy% 
branych. Jestem znacznie mniej czynny, niż 


Zima w Tatrach _ 
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| Spędźamy„,wygodnie i przyjemsie 
W OBUWIU NARCIARSKIM 
ZAMÓWIONYM 


R_Artyostyznej Pracowni Obuwia 
b. Kelamed i M. Schramm 


KRAKÓW, GOŁĘBIA. (pij Bratki) 
(Sklep frontowy) 


pan sobe wyobraża. Proszę, niech pan za 
pyta mego ministra, czy mam zwyczaj mie» 
szać się do spraw jego resortu. Jestem gw 
tów poświęcić się studłom į abdykować z 
rego stanowiska, jako prezydent, nawet jae 
ko wódz armii. 
— A z przewodnictwa parti? 
— Z tego nigdy. Bo partia moja jest ue 
cteleśnieniem polityki narodowej, którą w 
ważam za niezbędną. 

NIE MOŻNA BUDOWAĆ 

NA STRACHACH 

Obcy obserwatorzy, znający dobrze żye 
cie polityczne kraju, są zgodni, że Ghazł 
bardzo wiele robi, aby wprowadzić w czyn 
idee demokratyczne, które odpowiadają je 
go n'skiemu pochodzeniu i jego prestiżow$ 
ojca narodu. 
„.Kiedy mu powiedzałem, że go się boe 
ją. był zdumiony. 
— Proszę przy sposobności zapytać do» 
zorcę tego domu: nawet on mnie się n'e 
boi. Na strachu nie można by zbudować 
żadnej władzy. Władza, opierająca się ma 
armatach, może być tylko chwiejna. 
[EEEEI= i TIROS 


Niemcy zakupują surowce 


w Mandźurii i Ameryce Południowej 


„Rzesza niemiecka dokonała ostat- 
nio posunięć, wskazujących na 
zmianę zainteresowania tego państ- 
wa dotychczasowymi rynkami su- 
rowcowymi Do tej pory bowiem 
Niemcy zaopatrywały się w wełnę 
w Australii. Import z tego kraju 
wynosił prawie 3/5 całego importu 
nien ieckiego wełny. W tej chwiii 
znów, Niemcy przertały się intere- 
sować Australią, jako krajem, mo- 


gacym stale dostarczać potrzebnego 
surowca, kierując swą uwagę RA 
państwa południowej Ameryki, jak 
Argentyna i Urugwaj. Poza tym 
Niemcy zawarły ostatnio umowę 
z Mandżuko, na podstawie. której 
zakupią w Mandżurii w ciągu roku 
różnych surowców za 100 mil. jen. 
Mandżuria natomiast zakupi 
Niemczech produktów przemysło» 
wych tylko za 23 milonów jen. 


- „ zm, 
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— To Garry swołocz swoim wypomadowanym | — Garry stupajka, ta chodźcie do pokoju. Co wy 
siedzicię w kącie i beczycie jak baba. 


| łbem tak nasmrodził. 


w porządku. 


dół, a teraz — — — 


pabić. 


| 


— Zawsze ja. Co się stanie, Garry winien. Nie 
mieli wy zdjęcia — moja wina. 

— À czyjaż? Jak wy waszą wstrętna mordę | y 
wystawili przy stole, o swołocz kierownik zdjeć, zas a wy odrazu w szlochy. Ot głupia morda, głupi sołdat. 
| mias mnie angażować, uciekł zaraz na druga stronę | 
| sali, Nie byli wy w klubie — było zdjęcie. Zawsza } 


Czterech siedziało ich przy stole. Iwanow, Gar: przez was musiałem cierpieć. 
ry, Arbatinow i Otwiercki, Zjedli już wszystkie „za: | j ) 
kuski“ w przyrządzeniu których był Iwanow specja» pierosów zą dwadzieścia marek, tego nie opowia* 
listą, popili wódeczką, nakopeili papierosami fabrv*, dacie. 
kacji Garrego i powoli poczęło im z czubów kurzyć. 
W pokoju było duszno, powietrze przepelnione za' 
pachem śledzia, cebuli, wódki i dymu, a Garrv w do” a 
datku był odświetnie skropiony tanimi perfumami Stali w 
i włosy miał wypomadowane jakimś pachnidłerh, 
które Otwierckiego przyprawiało o mdłości. To też 
w nadziei zniszczenia tego zapachu, dmuchał stale naprawdę z przyjaźni do was chodził po znajomvch. | 
dym na głowę Garrego. W praktyce okazało się to 

«nało skuteczne. Fomada miala tak | 
marny, i przenikliwy zapach, że trzcba by mieć po” | 


— A że ja wam między znajomymi sprzedał pa”! 


— Cicho Garry swołocz, stupajka, mordę stu: 
lić, jak generał mówi. Sprzedali wy papierosów za 
dwadzieścia marek — to prawda — sprzedali, a do» 
y ode mnie 10% prowizji? Dostali. A ot, wsio 


— Widzieli wy generała? Juz mi wymawia. Ja 
dogadywał żeby brali, łaził po schodach w górę, na 


Łzy mu poczęły spływać po twarzy. — teraz mi 
wyrmawiacie. I Garry, chłop pięćdziesięciokilkoletni, 
rozpłakał się jak dziecko. Gdy płacz ten przeszedł 
w spazmatyczne sziochanie, — wybiegł z pokoiu. 

— Widzieli wy coś takiego? — odezwał się | 
zaskoczony tym zajściem Iwanow. A to kawał du*| 
raka. Myślę, że trzeba by mu za to porządnie mordę | 


— Daj mu pan spokój — to poczciwina, sprze" | 
dał panu papierosów za dwadzieścia marek... 
— To racja — sprzedał. Dam mu spokój. obej: | 
(dzie się na dziś bez mordobicia. Niech swołocz przys ' 
najmniej wróci do pokoju. 
| — Pan go wygnał docinkami, pańska rzecz te' 


! tuje kawe. 


, kuski 


; mleka. 


— Jak wy tvlko żartowali — — — 
— Nic wam nie wymawiam — interes intere 
' sem, wszystko w porządku. 
— No to naleicie wódeczki do kieliszków, aby 
nie stała po próżnicv na stole. 
— No, widzieli wy coś takiego? Raz płacze jaki 
baba, to znów wódkę pije, jak ryba wodę. 
— Na przeprosiny trącili kieliszkami. 
— Zdrawo Garry! 
Przełknęli, krzywili pyskami jakbv piołun mieR 
iw gębach — Haraszol 
— Jeszcze raz, ale wszyscy. 
Iwanow nalewał wódkę, Świeciły mu sie oczy, 
twarz miał zarumienioną — — — 
| — Ot, maruda Otwiercki, już schował gdzieś 
kieliszek. Ta gdzie wv go podziali, swołocz? Dajcie 
go spowrotem na stół. j 
— Kiedy flaszka bedzie próżna, panie Iwanow, 
wcześniej nie. Pijcie beze mnie, ia przez ten czas ugor 


— Ciekawy jestem, skąd ją weźmiecie? 
— Z kieszeni mojego płaszcza. Znam wasze z% 

i kieliszeczki, z tego później ńa nogach ustać 
|nie możecie, dlatego przyniosłem kawę i blaszankę 


(Ciae dalszy nastąpi) 


— Ja z przyjaźni do was chodził po znajomych, 
dogady wał... 
— Znaju — znaju — ja tylko zażartował sobie, 


$i 


— Ot — co głowa, to głowa. Maruda. wódki 
nie pije, a o kawie dla nas pamiętał 
— Dobry chlop, nie ma co. Na jego zdrowie. 
— Do waszych żołądków. 


Berlin (c) Prasa berlińska z W. M. 
Gdań:k, donosi, że S:nat gdańs u inte- 
weni wał w Warszawie spowodu wpr»- 
waczenia przez polską p czię portową 
w W. M. Głańscu znaczków, wyda- 
nych z okazji 20 lscia Niepodległoś:i 
Polski. 


Według twierdzeń władz W. M. 
Gdańs'a zna*zki te mają fałszywie 
przecćs awiać historyczny  t0zwój 
Gdańska, nad.jąc mu charakter 
polski. Zuaczsi ie, pisza prasa b r- 
lińska, przedstawiają jedną z bram 
Glańska, przed którą stoi kupiec 
gdański, zawierający interes zbożowy 
ze szlachcicem polskim. Piąty zna 
czek przedstawia symbole moadku 
Zakonu Krzyżackiego, co zdaniem 
prasy niemieckiej godzć musi w u- 
czucia niemczyzny w G'ańsku. 

Odowiedź polską, która stwierdza, 
że nic nie jest w stanie zmienić 
faktu historycznego, że w wieku XVI 
Gdańsk stanowił część składową 
państwa polskiego, zd:niem pism 
memieckich „reąd gdsński (Danziger 
Reg'eruny) uznał za n ewysta.czającą. 

„Danziger Vorposten” donosi, ż2 
znaczki z wyobrażeniem  słvnnego 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY” 


Hitlerowcy gdańscy coraz Śmielsi 


żórawia gd'ńsk'ego nad Motławą, z 
portretami Jadwigi i Jagełły, zwy 
cężcy z pod G unwaldu zmusiły se- 
nat gdiński do złżenia G'neralne- 
mu Kom'sarzowi R P. ad -m:moire 
z żądaniem wycufunia tych znaczków 
z obiegu. 


Wo>»5ec słanowczej odmownej od- 
pow.edzi polsk ej „Danzger Vorpos- 
ten“ za)owiad: dalsze kroki „rządu” 


gdańskiego I zastrzega sobie dalsze 
konsekwencja. 


Nasze Konto P., K. O. 
438.727 | 


Żydzi opuszczają 


Ag. „Echo* donosi: Żydzi gdańscy, wo. 
bec zapowiedzianej przez Forstera akcji od 
zydzenia Gdańska, sami postanow li opuś: 
cić Gdańsk. Termin 1 stycznia 1939 r. jaki 
zakreślił Forster dla sprawy żydowsk ej, 
jest już bardzo bliski. to też gmina żydow» 
ska postanowiła wysłać do prezydenta Ros 
csevelta i premiera Chamberla'na depeszę 
z prośbą o opiekę oraz udzielenie pozwo» 
lenia na osiedlen'e się w Stanach Zjedno: 


czonych i Imperium Brytyjskim. Przez dwa 
CAm mm 


B. prezydent Benesz 


pisze pamiętniki 


Jak podaje Iondyński „Calvacade, 
dr. 


b. piezydent Czecho- ml. 


„Francja Anglia“ 


i pokój” 


Paryż. Duff Cooper wygłosił odczyt na 
temat: „Francja, Angla i pokój”, w który:n 
jatakując ostro polirykę niemiecką, wypas 
wiedztał się przeciwko „poiityce cągłych 
ustępstw“. Na odczycie tym byli m. in. os 
becn!: Paul Boncour, Delbos, Vienet i ia. 

Przemówienie to wywołało ostre napar 
ści prasy niemieckiej, króra m. in. zwrac: 
uwagę na okoliczność, tż Duff Cooper wy: 
głosił swój odczyt w Paryżu w chwili ogło 
szenia deklaracji francusko<niemieck ej. 

„Berliner Tageblatt“ w artykule zatytu. 
towanym „Podżegacz*, zarzuca Cooperowi, 
iż pod płaszczyklem troski o pokój, szczu- 
je do wojny. „Deutsche Allgemeine Zig” 
przypuszcza, iż ostra krytyka polityki Cham 
berlaina į sympatie lewicowe Duff Coopera 


zaszkodzą mu w opini brytyjskiej. 
= 


ŁYŻWY najtaniej 


we firmie 


SATA, Seety 24 


Jarmark Swetrów, wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męs<ich damskich i dzie- 
cinnvch, po cenach 50 proc. 
zniżonych, Ostrowtecki — 
Krakowska L. 11 


leca: 


FUTRA 


Krawat zakupisz naj:aniej 
w speejalnym składzie kra- 
watów „Recor Crawates" 
Kraków, — Flonańska 35. 
Hurt — Detal. Fechowa na- 
pawa starych krawatów. 
Telefon 143 68. 


Futra najkorzystniej poleca 
Horowitz, Starowiśina 26 


Ogrodnicy, okna inspektowe, 
i: pregiowane, oszklone, na 
deg: dnych warunkach po- 

Unger, Kraków, 

zefa 16 tel. 


Buty narciarskie, najnow- 
szych modeli, 
nych s*ór ang'elskich, Dzia- 
doń. Kraków. Długa 4. 
Mickiewicza 41. 


damskie męskie 


— NAJTANIEJ — 
zakupisz przer bisz 


MOSLOWICZ 
Kraków, Rynek Gt. 


pierwsze piętro 
DOGODNE WARUNKI 


Edward Benesz zamieszkał na stałe 
w Loadynie przy ul. Gwendo'vyn- 
Avenue, w okręgu Putney. Otoczo- 
nv książkami i dokumentami, cały 
dzień spędza na lekturze. Poza tym 
pracuje nad pamiętnikami, | tóre 
rekonstruu,e z notat i zapisków. 
AW przyszłym tygodniu dr. Benesz 
ma otrzymać swoje meble z Pragi 
jak równeż cenną bibliotekę, która 


| dni Senat rozpatrywał tę sprawę, aż wresz» | 


cie ośw adczył gminie żydowskiej, że na wy 

słanie depesz nie pozwala, natomiast Żydzi 

mogą złożyć memorandum w tej sprawie 

na ręce konsulatu angielsk ego i Stanów 

Zjednoczoych w Gdańsku. Żydzi postąpili 
cdle zleceń Senatu. 


Równocześnie narodowi socjaliści przy 
nili do kontynuowania napadów na Zy» 
dów. Ubiegłej nocy dokonano w 14 wypad 
kach pobkia Żydów, Żydzi gdańscy poza 
tym zwrócili się przez Komisariat Generale 
ny do min. Becka z prośbą o interwencję 


| w tej sprawie. 


Niema mowy o pokojowej 


likwidacji wojny hiszpańskiej 


Ko es) n'ent „Kur. Warsz.” donosi 
z R.ymu: W zwąsku z informacjami 
prasv paryskiej, jakoby min. von Ri 
bbentrobp m'at przychylnie odnieść 
się do francusk.ego pro ektu m: diecn 
między Burgus a Barc loną, celem 
pr ysp eszenuia kresu wojny hiszp: Ńs- 
kie,j tutejsze sfery polityczne wyj ś- 
niają, że przypuszczenia te są człx em 
fłszywe. Ne może być mowy o żad- 
nej pokojowej l:kwidacji wojny hisz- 
pańskiej w drodze kompromisu, gdyż 
komptomis taki sta 'ow łby najw ększe 
mebez: ieczeń two dla simeso narodu 


ułatwi mu pisania rozpoczętych | hiszp ńskiego. Narodowe-Socjalistycz* 
pamiętników. ne Niemcy, zgod.ie z fiszystowskimi 
AGODOOKOGONIGIDOOKIORIOSIGROGSOGIZEGZOGZYGROGSEOREORYGZOGISO 


OKULARY!!! 


© 


wszelkie naprawy szybko, przystępnie 


OPTYK GROSSLER 


Zaprzysiężony rzeczoznawca 


Kraków, ul. Grodzka L. 41. 


własna pracownia 


„A 


> 


OGIO DIOGOADGEDDGSODROGINJGEDOGEDEGZOGODGAGEZEOKIGIOGSOGZEÓ 


Pracownia nożowniczo-me- 
chaniczna „PRECYZJA, 
w Krakowie Krakowska 5 
wykonuje: wszel 1e roboty 
w zakres mnożownictwa 
wchodzące, oraz specjalna 

prawa m»szyn drukar- 


Jó- 
n 
s-ich. Toczenie ispawanle 


143-27 


metali Władystaw mitan 
Krakowska 5 w podworcu 


W paiasolkach najnowsze 
modele poleca znana wy- 
twórnia „UMBRELLO 
Kraków. Rynek Główny Hl 
Uskutecznia wszelkie repe- 
racje i pokrycia po najniż- 
szych cenach 

Na gwiazdkę sweter naiprak 
tyczniejszy podarek. Swetry 
damskie, męskie, dziecinne 
Pracownia Trykotaży 
Felman św. Sebastiana 23 

(Sklep trontowy) ceny 
50 proc. zniżoue 


z oryginal: 


Materace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka polowe. otomany, 
tapczany, podusze:i dla nie- 
mowląt oraz przyjmuję wszel 
kie roboty tapice'skie. Za- 
kład tapicerski Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174-83 | 


wami, 
sportowe, 


cza 41. 


Chcesz mieć towar dosko- 
nały — Zaufaj firmie: 


„PIERZOPUCH" 
gtarowiéina 19 wig a vis Ueiechy 


Na skłidzie: pierze, puch 
(higienicznejz żywych gę- 
si. Wsypy krajowe zagra- 
niczne, kołdry puchowe 
i wełniane, Koce kapy ina- 
rzuty. Wyprawy niemo» ~ 
lęce. Przyjmuje wszelkie 
reperacje w zakres ten 
wchodzące 


Sklepy 


10 rano. 


OGŁOSZENIA; Rozm ar strony druku; Wysokość 410 /m/m szerokość 370 m/m Podstawą obiiczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 


Oficerskie buty, z chole- 
oraz wszelkiego ro- 
dzaju obuwie 
Dzisdnń, Kra- 
ków, Diuga 4, Mickiewi- 


Chustcczki, do nosa męskie 
„damskie najtańsze żźr'dło. 
Grejsler Kraków, Dietla 87 
Żądajcie oferty. 


św. Marka 27 (80, 
100 i120 Zł miesięczłne), 
z magazynami i jlwnicami, 
wyi' inortowane, 
szernaa piwnic Starow ś4- 
Ina 19 do wynajęcia ża | 
Kraków, Stawiślna 19, I. 
m. 8 tel. 148-32 od 8 to 


Włochami, uważają wszelkie pakto- 
wanie z czerwoną Hiszpanią za nie- 
d.puszczalne. 


„Stampa* sądzi, że pokój w Hisz 
panii może być osiągnięty tylko przez 
zwycięstwo wojsk narodowych, co 
sianowi „jedeni z pedstawowych wa- 
runków ost tecznej sisbilizacji stosun- 
ków europejskich i śródziemnomors- 
kich. 


Ta było d) przewidzenia 


W wyborach do rad 
powiecie wieluń- 


Póznań. 
gromadzkich w 


skim (woj. poznańskie) Stronnictwo 
Ludowe przeprowadziło 80 proc. o: 
golnej liczby kandydatów, zyskując 
w niektórych miejscowościach peł- 
ne 100 proc. głosów. 


CZYTAJCIE CODZIENNĄ 
PRASĘ 
DEMOKRATYCZNĄ 


„Sprzedaż“ |© 


"ro" 


1 

ay eE | Do sprzedania. Konsola z 

| z marmurkieri, Szafa wyso- 
ka i głęboka z porkami, eta- 
zerki na kwiaty i papierosy 
karnisze drewni: nie toczone 
wanienka blaszana, świecz= 
nik żelazny złocony, stare 
kwatery okienne i latarnie 
grobowe Kraków, Starowiś. 
ina 19 ! p. m. 8. tel. 148-32 

| od 6 do fo tano, 


nnn z 
| NAUKA 16 
| ER a 
Kursy samochodowe Kra 
ków, Krupnicza 14. (d'w- 
niej Szewska 1) tel 206 t8, 
Prowadzone przez fa: how= 
ców. Frawo jazdy gwaran- 
towane. Wpisy codziennie. 


oraz ob- 


4 lamy 


Ceny ogłoszeń w złotych; lstrona wl łamie za m/m zł 1.255Tekst I1—VIl strony zł 1, — Za tekstem zł 0.70 Nadesłan e za Im/m w 1 łamie zł0.75. Nekrologi w tekście du 88 

m/m w 1 lamie zł 20:—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 005. Matrymionialne za słowo drobnych zł 0'15, 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenią, lub od daty otrzymania rachunku. 


Wydawca i Redaktor Eugeniusz Mroczek. 


= I) 
Drukarnia „LITERACKA“ w Krakowie, Pl. Zgody 4 


